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R ę k o p is ó w  R c u a k c y a  n ie  z w ra c a .

R e d a k to r  p r z y jm u je  orj 2 — 3. S e k r e ta r z  o d  12 — 2. 
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O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s i ę  do  g o d z in y  0 w ie c z ó r -■]

mm
PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mltslęcz. Nwart. pótrocz. mzz.
Prenurrerata: W k r a je  —.85 2.50 4.50 8 .—

„ va granicą 1-35 4.— 7.— 14.—
*" Za zmianę adresu 30 kop.

O G ŁO SZEN IA : Z a  w ie r s z  p e t i to w y  lu b  j e g o  m ie js c e  
p r z e d  t e s s t e m  40 k op . p ie rw s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a ­
s tę p n y  r a z ,  z a  te k s te m  20 k op . p ie r  w s z y  i 10 kop . n a ­
s t ę p n y  r a z ,  z a w ia d . ż a ło b n e  p o  40 kop . W  r u b r y c e  
„ N a d e s ła n e "  w ie r s z  p e t i to w y  lu b  j e g o  m ie js c e  1  r b

Num er pojedyńczy o kop. 
Prenumeratę ł ogłoszenia przyjmuje 

Adńiinistracya.

łiwarzystwo Ubezpieczeń „Ro$sija“
1 3 2 1 9 -1

ZAWIERA TAKŻE UBEZPIECZENIA

od kradzieży z właman e
*T5 .O S3 N

- O O • » T PS
_____ £3

A sekuracja ta daje możność zabezpieczyć zwrot strat, spowodowanych nietylko ' przez rThftsśg- -g ra n ie m  
wszelkiego rodzaju majątku ruchomego, ale i mogących wyniknąć przy tem strat ze zniszczenia lokalu i urządzenia.

Towarzystwo wypłaciło wynagrodzenia według rozmaitych kategoryi ubezpieczeń
217.918 000 rub.

ł
D eklaracye na ubezpieczenia przy jm uje  s ię  o raz  udziela się wszelkiego rodzaju  objaśnień w Z arząd z ie , w S. Petersourgu (M orska Nt 37), 

w Oddziale w Kijowie (K reszcza tik , dom  w łasny) o raz  u agentów  we w szystk ich  n ra s ta c h łP a ń s tw a .

Najlepszy w Rosy: 
T E A T R -3 I0 G R A F 99EXPRESS 66 Kreszczatik 25, 

w p r o s t  p o c z t y .
D z iś  n o  » y  w s p a n ia ły  p ro g ra  m. ,.— 13227—1

S p i s e k  §9g*2 e © Iw fe ©  k i*c io w r5 L u d w i k o w i  X I I I *  S y -
czny. W rolach  Jty.stępują na jlep sze  siły  p a ry sk ieg o  tea tru  des A rts . P o s tać  k a p ita n a  F e rc z in i odtw orzy a r ty s ta  tea ­
t ru  'O deoiK  M arie do L ilio . W H e E S a n z ie j  ba le t-p an to m .u a  A leks. D erak . O braz w barw ach  M aturalnych, w ystaw a 
p; D o cro i\; d e k o rac jo  p. .Talinoii. 'W ystępują: M ilo  N apiórkow ska, a r t  te a tru  * 0 p e ra«  i M -lle M arie. a r t. z »Opery 
K om icznej* w P rtłyżu . J e ż e l i  k o b i e t a  z e c h c e ,  t o  m u s i  p o s t a w i ć  n a  s w o j e m —farsa  A. Nitincs. W y­
stępu ją : p. Prine.e, a rt. te a tru  »V arietes« i p. R o u \ ic ro  z te a tru  » F o lies-D ram atig u esc  i s i t .  te a tru  >Nouvequetes« w P a ­
ryżu. P o l o w a n i e  n a  p a o t e r ę —i ul tre s u ją c y  o tnaz  zdjęty z n a tu ry , w barw ach  n a tu ra ln y ch . W k r a j u  b ł ę k i ­
t u — w span ia łe  zdjęcie  z n a tu ry . lY la ie ń K i  R o b i n s o n —o ry g in a ln e  p rzygody  kom iczne. P a r y s k i f i . U B i a i . P a r e  —

£wfzn(Sęci?zdnatSy: Poiiad wspaniały program: „Przybycie do Berlina zna­
komitego aeronauty hrabiego Zeppelina ze swym nowym aeroplanem

7 p n n p l l P l  I I I ”  d , ł " *®“ S °  s j e r p n i a  r .  b .  o  g. 8- e j  m .  3 0 p p .”  W ie lk a  o rk ies tra  k  in ce rt. P o czą t. p rzedst, 
, ; Ć C | ; ! J C l l l l  I l i  0d g. po e j w poi. Z w racam y uwagę, źo te a tr  p o siad a  sp e c ja ln e  p rzy rządy jjw en ty lacy jne ; to też

poili i n: o sk w aró w h t i l id i  m N sali panu je  chłód p rzyjem ni

8-mio kł. Zakład Kaekosj/ Żeński (Gimnazyum) 
z  p e n sy o r ia te m  i 2 -m a  k la s a m i p r z y g o to w a w c z e m i

WSS PERETJSTK3WICZ0WEJ
Z w ykładem  o jtzystego  jeżyka: P r o g r a m  g im n azró w  m ęskich. E g za m in y  
w stępne od 25 si y pn ia . L e k e y e  1 w rześn ia . Z a p is  uczenie, do kl I, l i ,  111,

IV i do wspępiiych co d zieu iy e  od godz. 10—12. 
Kijów, NesAerowskrt Mn 46. 1 3 0 5 4 - 5

KURSY FORTEPIANU
w edług propr. konserw a toryum . ’ U cznia  

R e isen au era , p ian is ty  13072—4

W.Sryoorowicz-Barskiogo
(la u re a ta  kón sc rw aló ry u m  w L ipsku) 

M .-B łagow ieszcz. ; 15 m. 5. p rzy j. 3— 5

%?atr dramatyczny dyrekgyâa! VbK 02inina.
o t w a r c i e  s e z o n :  ^ sztuka

,.Bolszoj czełowiek" 
„Zołotaja swoboda*1

YY niedziel., ' d n ia
39-go s ie rp n ia
P  h  ' ł  n  C  “  " aKlacl1 Żukowskiej,

, j i r H i i i U O  \V  p o n ied z ia łek  d n ia  31-go 
w 1 li ak iacii Kołyszko. W e  w to rek  “
I n .  i w m ś n ia  po raz  l-szy  szstn x a  
m k o ^ s k ie j .  B ile ty  na. 3 p rzed staw ien ia  nabyw ać m ożna w  k asie  te a t ru  od 
d n ia  25-go sie rp n ia . C E N Y łM I E J S C e  L oże od 4  rb.. 5 0  k .  P a r te r  od 5 0  
k o p .ć l M l r r y a  od 25  k . j P r z y  c e n a c h  z n iż o n y c h : loże 2 rb . 5 0  k., 
poi'i1':' od 37 k., g a le ry .1 od 10 k- T e a tr  nowo odrestau ro w an y , znacznie po- 
w ie 1— zmiy. Na p a rte rze  nów e m eble fab ryk i w iedeńsk ie j B r. T ohnot. Zarżą- 
d;:ają.-y d z ia łem  artystycznym  W. T . S ir o je w . 13220— 1

T e a t r  L e t n i
w O grodzie K upieck im  
T r u p a  U k ra iń sk a

T. Kolesrrczenka.

D ziś dw ie sztuki 12078— 1

„Mazepa” i „Za Neman idu”.
Ju iro  1) « .M u ży czk a ‘, 2) „Wij“.

W  c zw artek  hcnelis d y ry g en ta  o rk ies try  
81. T . W a s ilje o a .

G łów n a A gentur*. P o łta w b k ie g o  B anku Z ie m s k ie g o  *  K ijow ie,
Upra-zu osoby za in teresow aue  w kv\osty i o trzym ania  pożyczek: l-o  n a  n ie ru - 
clioiuuści mi-,'jskie w Żytom ierzu; 2-o ua nieruchom ości ziem skie w guu. woiyt- 

sk iej, ogzw racan ie  Bsię do R d w o k a ta  P rzy sięg łeg o  1 2 0 1 5 —17

K i | ] B l i ^ Ż y z n o w s k i e g o
Z am iesznalego  w Żytom ierzu* ul. P nszk iń sk a  Al 29.

G łów ny A g en t l Jolt. B. Z iem skiego  d la  U k ra in y  1 W o ły n ia  P. P a s z c z  snko.

„Mianag  m ó w ,
Kreszczatik 41.1

T elef. 2303, — *T 
J e d y n e  n a Tp o łu d n iu  R o sy i

B i u r o  o g ł o s r s ń
załatwia ogłoszenia do w s z y s tk ic h :  
p ism  ś w ia t a  i Ycydawn. pęryodycz-5 
nycli, umieszcza plakaty na slacyachj 

koleje w., Yva.gcMa.ch tramwaj, i t. p. 
W arunki n a jd o g o d n ie j s z e .

K o s z to r y s y  na ż ą d a n ie .

i :61s-7

Dzi ś W n ie d z ie lę  a. 2 3  s ie r p n ia  I90P r . n a  
hypodron?' n f J ł . Z a o h c d . T -w a  
H od ow li K łu s ^ k 6 w (P e o z e r s k f P la c  
E s p i a n a d O Y  y )  odbędą się w yścig i n a  na-

gd°y w sumie og. do 4,500 rb. 
15355.' p".TŁ2  H a g r o d a  „ O t w a r c i a ”

w kw ocie ’ 1 ,2 0 0  r b .  S J S 1279M 
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . I-ej p o  p o łu d n iu .

V

i i WIELKA Kf.WIARPIA GIEŁDOWA
P L c  D uinski N r 3 

PO- KONIPLETNENI n p p E ! T AU-
* IOWAMI’5 ZOST *ŁA OTWARTA

W ieczo ram i p rzygryw a o rk ies tra  sm yczkow a 
O tw a rta  d o  g* 2 -e j  w  n o c y . 13222— 1

Moskiewski nom Handlcjry

„J. PECHOWICZ i Syn
K ijów , P a d ó ł, P la c  Ale

Niniejszem zawiadamia 
zostały znacznie rozszerzone

a

K ijśw , P a d ó ł, P la c  A le k s a n d r o w s k i 713059—2
żeo d d z ia ły : sukienny i b ła g a ln y  
po o d restau ro w an iu  m agazynu

oraz żc już otrzym ano 
YYszystkie now ości sezo­

now e p ierw szorzędnych  krajow ych  oraz zag ran icznych  fabryk.

W PIJJTK3 SPRZEDAŻ RESZTEK.

S z k o ł a  m u z y c z n a  E« A r 2 f b e p ia
N e s to r o w s k a  21. 13171- 2

S a ład  naucz.: kl. fort,.: p. Ź y l e w i c z  i p -n i K a s e n ' u s s  b. ucz. prr-f. Go- 
a jw sk ieg o ; śp iew u: - p - n i |D z i e w a t t o w s k a - £ l i n t a w t ,  b. u cz . prr-f. iŚYYcrar- 
d i i R ^ssi; skrzypiec: d y r.ę  szk 2 .  A . Z i b e r t ;  wiolonoz. G . m .  C h o r o -  
r i e a n s K ) ,  so lista  te a tr ,  m iejsk . T eorya , ha ;m . kw art, i o rk iestr, m uz.— kl. dy­
re k to ra . P ro śb y  przyjm . się  11— 1 i 4 —7. Szkoła  Yvvższd techn ik i skrzypc. 
E . A. Z iW t-a , zaap rob . przoz prof. L. A uera  p rzy  S .-P e to rsb . konserw , a  ta k ­

że zag rań , sp rzeda je  się  yv m ag. L  Idzikow skiego i d indrzyszka.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u iw a r n o -K u d r in w sk a  Nr 16. T e le fo n u  1058. 

W y n ajm u je  k a r r ty , p o w o z y  I p o w o z ik i, m iesięczn ic  i d z ien n ie , na spa- 
cory , ba le , śluby  i pogrzeby. N a  żądan ie  angielsk ie zaprzęg i. .-100-207 

S p r z e d a ż  i k u p n o i k o n i, p o w o z ó w , r p r z ę ły  I l.d erw i.

tĄ
ł'"'4YSjl?
łlS'-

W

M i k b ł a j b w s k - a S  (obok Zyrard. magazynu)
o tw a rty  zoNfct 13148—2

:|'©|

'Mf

*'ti*
V

M A G A ZY N  DA M SK ICH K A P E LU S Z Y

JKaison jS-me #.nełt?
O S T A T N I E  R f S O F Y E L E  Z  P A R Y Ż A .
i’m<* ^  I ''u* 9ji?| ’Sr<kC* 'ifi'*' ^j-i-?^,v' t'*i

Wystawa ichtyglogiczna
K ijo w sk ie g o  T>wa m iło ś n ik ó w  p rzy g o d y

v. raz z Kijów. Oddziałem  T-v.a  m iłośników hodowli roślin pukojoYyych 
i akw aryuw  o tw a r ta  w oranżeryacli  ogrodu Botanicznego i t rw a ć  
będzie do d. s-go w rześn ia  Jtinti r. * W e jśc ie  od  u l. B e z a k o w -  
s k ie j .  S z c z e g ó ły  w  a f i s z a c h .  12999—3

Ważne dla uczącej się młodzieży!
S H a d  m a te r y a łó w  p iś m ie n n y c h  i rysunkoJtryęh pod fin n ą

i * H F i d r o w s k i e g o
F ^ N 0 y K L E i r " Y S K A  4 . 13097 -3

po leca  w.-zelkie p rzybory  d la  uczącyeb się  po c e n a c h  d o s tę p n y c h .

k f e t a  §i!HRdZyUm W; T r y fa r i |N  i
z pełjiBtBl p ra ­
wami g!m o a '.
N r 4. F ro śb y

do przygot. I, II, IU , l Y i Y  kl. przyjm . codzien. P r z y  g im n a z y u m  p n j j  
g o t o r a w c z a  s z k o ła  i p e j is y o p a ł. 1 2 8 9 1 -8

Dr Czerniak § fil
S y f ,  y e n .,  m oczopłc. (spec. k u r. s tr ic tjl  
n e m . ołe. W szyst. spec spos. k u r. Od­
d z ie l.'łó ż k a . „-11118-90

S M  uniw.
m. 12.

po-zuk. W e p e t .  S zre- 
n-aYVslu, B a -e jn a  N r. 7 

13206— 2

D - r  i .  P ć w o w r o n s k i  rozpocznie 
przyjm ow anie chorych ch iru rg icznych  
od Yl. 20 sie rp n ia  codziennie  od 3 - -ó ,  
oprócz św ią t i n ied z ie l. T arasow ska  3 
m. 4. T elef. 1914. 1 3 1 3 8 -3

P o s z u k u je  k o r e p e t y c j i  s tu d .  
p o lite c h n . Z. Z w oliński. N esto ­
row ska N r 25 m. 18. 13135—4

Bławatny Magazyn 11044-24
P . A L E K S L  E N K O
O trzym ano o sta tn ie  noYvości w io s e n -  
n e g j  i le tn ie g o  s e z o n u . W ie lk i 
w ybór rosyjskich  i zag ran icznych  jed w ., 
w e łn ian ., suk iennych  i baw ełn . m a te ­
rya łów . P r o r e z n a , p ierw szy  m ag a­
zyn od K rcszcza tyku  obok „cu k ie rn i 
« tjeo rg es’a>.

Szkota rysunkowa
A. Sabatowpkiego

B u. Ma. (B ib ik o w sk i ”2 2 .
W y k ład y  w ed ług  najnow szej m etody, 
Z a jęc ia  od g. 5 do 7 w ieczorem , yv n ie ­
dz ie le  od 12 do 2-ej wTdzień. W p iso ­
we m iesięcznic 4 rb., pórrocznie l f  rb. 
P oczątek  zajęć  od 1 Yrrześnia. Z ap isy ­
w ać się.^mcżiia od 12—2 codziennie.

13177— 2

Kołatki informacyjne.
Biur* Tow. Oh lata (K reszczatik  1 

lu b  tO g n iw o t)  o tw a r te  od 10 do  3 po­
po łu d n iu  codziennie  oprócz uioóLioi 
i św ią t.

3 >ir* kij. rz.-kał. Tow. dobroozyn- 
noiol, M .-Zytom ierski N r . 8, o tw a rte  
każdodziennie  od 10 do  2  oprócz św ią t 
i n iedz ie l.

Biuro Ktia ktblot polek otwarte raz 
na Tydzień w e rzw artek  od godz. 1- -3 
po  poł. F u n d u k le jo w sk a  26 m. 1.

Biuro Pol. Tow. kolonii lUnijh ? 
K ijow ie W . P o d w a ln a  23; otw . od 3— 6

LUuro Związku rów u. kobiet pol- 
sklolr o tw arte  od  12 — 3 z w yjątkiem  
pon iedziałku  i śro d y , p rzyjm uje w pisy  
o raz  u d z ie la  in fo rm ac ji. M ichajłow ska  
N r . 19 m. 2.

Biuro „Wydziału Letnisk" p rzy  K ij 
rzym .-kat. Tow . dobr, (M .-Żytom ierska 
8) o tw a rte  codziennie  ud g. 5 do 6 po 
poł. oprócz św ią t i n iedz ie l.

Krakowska szkoła przemysłowa,
—)oo(—

Galicyjskie średnie szkołyzawodowe mało 
są znane u nas. A szkoda,' ponieważ szkoły te 
w niuzem nie ustępują szkołom niemieckim. 
Mechanicy nasi i budowniczowie mogliby 
śmiało do szkół tych uczęszczać, a odnie­
śliby tc same korzyści, co w szkołach nie­
mieckich pod względem fachowym, a poza 
tmu zyskaliby bardzo dużo pod względem 
narodowo-kulturainym. Z tych powodów u- 
ważamy za wskazane zapoznać czytelników 
naszych z ostatniem sprawozdaniem krakow­
skiej Szkoły przemysłowej (za rok 1908/9).

Przy krakowskiej szkole przemysłowej 
istnieją następujące oadziaty: budownictwa, 
mechaniki, chemii technicznej; dalej szkoła 
artystycznego przemysłu z oddziałami ma­
larstwa i rzeźbiarstwa dekoracyjnego, wre­
szcie uzupełniające kursy przemysłowe i li­
czne kursy zawodowe.

W ciągiem dążeniu do coraz lepszego 
dostosowania szkoły krakowskiej do po­
trzeb życia praktycznego, wydziały te ule­
gają stopniowym reformom i przekształce­
niom. Obecnie np. wskutek celowych re ­
form i przemian wydział budownictwa staje 
się powoli zupełnie odrębną i do pewnego 
stopnia sammstną organizacją, której odpo­
wiada tytuł „zawodowej szkoły budowni- 
czt-j“. Podobne przeksztaJcenio oczekuje tak­
że wyaział.mechaniczny, który dotąd pozba­
wiony jest tak ważnego czynnika nauki pra­
ktycznej, jak  pracownia i warsztaty mecha­
niczno.

Do tych wydziałów nawiązaną zostanie 
z czasem crganizacya niższych stopni nauki 
zawodowej, t. j. kursów dla podmajstrzych 
i terminatorów zawodów budówlanycn i me­
chanicznych — tak, że z czasem obejmie 
szkoła cały zakres przygotowania zawodo­
wego i przjczyn.ać się Sędzin do systema­
tycznego podnoszenia z-iwodów budowlanjch 
i mechanicznych w Krakowie i kraju. W 
dotychczasowym budynku szkolnym rzecz 
ta nic da się przeprowadzić. Zamierzoną 
jest tylko orgenizacya zawodowej nauki u- 
zupełiiiająccj dla praktykantów zawodu bu- 
doYvlanego i ciesielskiego. Reszta musi cze­
kać nowego budyńku szkolnego.

Frekwencya ucznióvr przedstawiała się 
Yf bieżącym roku szkolnym następująco: za­
pisanych byio 20G uczniów, a to 87 w obu 
oddziałach kursu I (przygotowawczego), 47 
na kursie II, 45 ,na kursie III, a 27 na kur­
sie IV; na wydział budownictwa uczęszczało 
51, na wydzmł mechaniczny 36, ' na chemi­
czny 32 uczniów, klasyfikowanych było przy 
końcu roku 163 uczniów, egzamin dojrzało­

ści złożyło 2 5  uczniów, a miedzy nimi 4 z 
odznaczeniem. Abituryenci znali'źli bardzo 
przyzwoite stanowiska w praktyce przemy­
słowej.

Szkoła artystycznego przemysłu istnia­
ła w ubiegłym roku szkolnym w dwu od­
działach, t. j. jako oddział malarstwaideko- 
racyjnego^i jakc oddział rzeźbkretw a *delco 
racyjnego. Frekwencya szkoły była miłą. 
malarstwu poświęcało s-ę 21, rzeźbiarstwu 
3 uczniów. Zjawisko to powtarza się od 
kilku łat, a zadziwia tem więcej, że tak ma­
larstwo jak  i rzeźbiarstwo dekoracyjne na­
leżą u nas do przemysłów bardzo rozpo­
wszechnionych i wymagają z wielu wzglę 
dów odświeżenia artystyozno-naukowego. Jak 
dotąd, tak i nadal szkoła udziela swym wy- 
Chowańcom po odbyciu jednorocznej praktyki 
czeladnej uprawnienia do samodziełnegw wy­
konywania przemysłu malarstwa i rzeźbiar­
stwa dekoracyjnego w Austryi.

Przy szkole artystycznego przemysłu 
istniały, jak  dawniej: pięciomiesięczny kurs 
malarski dla czeladników i zawodowy kurs 
uzupełniający dla terminatorów malarskich, 
mające na celu"wydoskon&lenie i uszlache­
tnienie praktyki malarskiej pod względem 
artystycznym i technicznym. W przyszło­
ści kursy te będą posiadały *dla, przemysłu 
malarskiego wielkie znaczenie, ponieważ 
czeladnicy, którzy takieTdwt.;kursy odbędą, 
uzyskają po odbyciu jednorocznej prattyki 
czeladnej prawo dojsamodzielnego ) wykony­
wania przemysłu malarstwa dekoracyjnego 
w Austryi. Na kurs ten uczęszczało w ubie­
głym roku 7 |ucz|iów . Kursy uzupełniające, 
istniejące w dotychczasowej organizacyi, li­
czyły 80 uczniów.

Szkoła rozporządzała^w ubiegłym roku 
stypendyami w ogólnej sumie 11,470 koron, 
obfitymi środkami naukuwymi i zbiorami, 
nagromadzonymi w bibliotece zakładu (prze­
szło 18,000 tomów) i licznych pracowniach 
naukowych. Do środków naukowych nale­
ży zaliczyć wycieczki naukowe uczniów w 
w ciągu roku szkolnego, a w końcu insty- 
tucyę praktyki wakacyjDej, która po raz 
pierwszy przed rokiem weszła w życie. Ce­
lem tej instytucyi jest zbliżenie uczniów do 
przemysłowej pracy, uzupełnienie wykształ­
cenia szkolnego wyrobieniom wr praktyce za­
wodowej W ubiegłym roku odbywało ta­
ką praktykę 22 uczuiów. 0 przebiegu pra­
ktyki pisze sprawozdań.e:

Zajęua praktyczne trwały od 4 — 10 
tygodni. Budowniczowie znaieźli je na pla­
cach budowlanych przeważnie w Krakowie; 
mechani. y i chemiey w fabrykach po wię­
kszej części poza Krakowem. Wszyscy zło­
żyli po feryaeh świadectwa praktyki. £kfóre 
udowadniają, że prawie wszy&cy zejęęi byli

nie biurowo, ale praktycznie, jako robotnicy 
budowlani lub warsztawwi, że przeto odbyli 
praktykę istotnie zawodową, która niewąt­
pliwie przyczyniła się do uzupełnienia wy­
kształcenia w szkole nabywanego.

Zadawalający ten, jak  na początek, 
rezultat okaże się jeszcze iepszym, sko­
ro tylko uda: się zdobyć zasiłki pie­
niężne dla tych bardzo biednych uczniów, 
którzy także podczas feryi szkolnych 
muszą się oglądać za zarobkiem i dlaiego 
powstrzymują się od wstąpienia do bez­
płatnej najczęściej praktyki wakacyjnej, 
a nadto zwiększyć grono tych przemysłów 
ców i właścicieli zakładów przemysłowych, 
którzy chętme otwierają miejsca nauki Hln 
przyszłego pokolenia pracowników przemy­
słowych.

Grono nauczycielskie liczyło w roku 
ubiegłym 35 sił nauczycielskich,obok 7 asy­
stentów. Dorobek jego naukowy świadczy, 
iż nauczyciele szkoły spełniają swe obo­
wiązki zawodowe, biorąc, jak dawniej, czyn­
ny udział w samodzielni j pracy naukowej— 
i w zajęciu obywatelskiem.

Zvprasy polskiej.
7j powodu przebiegu strajku mularzy 

w Warszawie „Stowrn" pisze:
*0(1 k ilku  tygodui trw a  w Szwecyi bezrobocie, 

vv którem  bierze  iidział przcsD o 209,000' pracomiuÓYi 
różnego rodzaju . D otychczas jed n ak że  n ie  zdarzył ,ę 
aoi jed e n  .y p ad o k  jak iegoś n adużycia , m ianow icie zinu- 
szau ia  tero rem  do bezrobocia łych, którzy  stra jkow ać  
n ie  chcą. A  p rzecież  chyba chodzić musi o rz e ­
czy pow ażne, skoro bezroboc-e p rzy ję ło  lak  szerok ie  
rozm iary . W iadom o że  minm to w ie lu  robotników w 
S zw ecji n ie s tra jk u je , alo ich za  to koledzy n ie  biją 
an i zabijają, bo ta ir  bezrobocie u w ażan e jjjes tiz a  środek 
w alki, n iem ający  nic wspólnego z bandytyzm em .

1 u  nas zapew niano, że s tra jk  m u la rsk i tym r a ­
zem nie będzie walczył terorem .

Co owo zapew oienio  było Yvarte, św iadczy n as tę ­
pu jąco  d o n i e s i o D i e :

«Gdy oa  poniedziałku znaczna część robotników  
zap rag n ę ła  pow rćcić- do p racy , zgadzając  się  na  w a­
ru nk i, Ułożono z p rzedsięb io rcam i, kiiezalowoleni ? ta ­
k iego  ob -o tu  rzeczy  zaczęli w ystępow ać energiczniej.

«W ezoraj rano  pobito c iężk o r sześciu m ularzy, 
pracujących przy robot:.ei, p rzedsięb io rcy  p. Sokołow­
skiego przy ul. P rze jazd  N r 5 za to , że p rzy ję li 9-g - 
dzinny dzień  pracy.

« F ak t ten oczyYviśc'e Yypłynął na opuszczenie 
wczoraj robót p rzez  mnóstwo m ularzy  z obawy o swo 
żyeio i "drow ie.

^W łaśc ic ie le  dwócb YYiększych przedsiębiorstw  
budow lanych o trzym ali ostrzeżen ie , iż gruzi im  ciężkie 
pobicie').

P ra w d a , że  u nas n ie  8zw ecya A le  jyy tanie, czy 
nasze s p o łec zeń s tw o  nadal będzie  znosiło spokojnie, nt.-y 
szert g  jednostek  tkw estyonow ał j - g r  fcultm ę i jo  t'-ru- 
ryzo\vai.>.

Zamknięcie Tow. wpisów szkolnych.
Gd komitetu Tow wpisów szkolnych 

otrzymujemy odezwę natępującą:
Komitet Tow. wpsów  szkolnych poda­

je niniejszem do wiadomości publicznej, że 
w dniu 2 wrześnie r. b , zaDadła w urzędzie 
gubernialnym warszawskim do sprew stowa­
rzyszeń dećyzya, której mocą Towarzystwo 
wpisów szkolnych wraz ze wszystkiemi _pgo 
kolami zostało zamknięte.

Zarzut, postawiony Tow. wr odezwie 
gubernatora, oparty był na przytoczonym 
swego czasu w „Gazecie Radomskiej" tekście 
odezwy Towarzystwa, w której zapowiedzia­
no, żo „połowy zebranych funduszów będzie 
rozdawana oomiędzy Koła przy szkołach po­
czątkowych, reszta zaś bidzie obracana na 
szkoły średnie i iurte cele Towarzystwa".

Wyrażenie: „obracana na szkoły śred­
nie0, uznano za pogwałcenie ustawy, która 
nie pozwala Towarzystwu na wspomaganie 
szkół, lecz tylko unogich uczniów.

Komitet Tow\ przedstawił tę sprawę 
gronu poważnych prawników, którzy uzuali, 
że powyżej przytoczone wyrażenife jest zwro­
tem stylistycznym, nie stanowiącym bynaj­
mniej dowodu, aby Towarzystwo obracało 
swe fundusze na subwencjonowanie szkół; 
z całego tekstu odezwy wrynika, że przeciw­
stawiono w niej rozdział funduszów pomię­
dzy Koia przy szkołach średnich i początko­
wych, mając*tu i tam na myśli wyłącznie 
wspomaganie niezamożnych uczniów tych 
szkół.

Istotnie, Towarzystwo przez cały czas 
swego istnienia żadnej szkole ani grosza n.e 

’ wypłaciło, co łatwo według ksiąg Towarzy­
stwa da się udowodnić. Poza tem przy sa­
mem wpi owadzeniu sprawy na porządek 
dzienny posiedzenia, urzędu do spraw stowa­
rzyszeń popełuiono poważne uchyb.eni? for­
malne; istnieją żelem zasady do skargi ka­
sacyjnej, która będzie podana do I-go depar­
tam entu senatu.

Wobec tego, że władze wprowadzą za­
pewne swoją Recyzyę w całym kraju w nie­
zwłocznie wykonanie, komitet wzywa wszy­
stkich inteiesującycb s^ę sprawami to w a ­
rzystwa, aby spokojnie wyczekiwali gjyn.ku 
podanej skargi. Gdyby vrbrew oczekiwa­
niom wh)dze wyższe nie uwzględniły skargi 
komitetu, fundusze zgodnie z par. 19.-ym u- 
stawy będą przekazano wj»rszawskienau To­
warzystwu dobroczynna:'*- i z warunkiem u- 
życiu ich na cele przewidzi.-mc w ustawie 
Towarzystwa wpisów szkolnych.

Wireprez? s Tow. Margali Lutosławski.
Z a  s e k r e t a r z , a  L e o n  P a s ik o w s k i .

Wartość bojowa „Zeppelina".
Miesięcznik amerykański „Mc. Clures 

Magazine" zamieścił fachową pracę Karola 
Dienstbacbu i T. R. Mechena, w  której auto- 
rowie zastanawiają się nad wartością „Zep­
pelinów", jako napowietrznych statków wo­
jennych. Według ich zdania, są one już o- 
becnie groźnemi, a przy usunięciu różnych 
niedokładności staną się stras/memi narzę­
dziami zniszczenia. Rząd niemiecki urządzał 
już potajemne próby w marcu, podczas któ­
rych z łodzi Zeppelina I strzelano z armaty 
szybkostrzałówej, wyrzucającej w ciągu mi­
nuty sześćdziesiąt 1,9 calowych pocisków. 
Rezultaty strzelania były zdumiewające.

Zakupiony przer. r^ąd w r. 1908 „Zep­
pelin II" odbył zaś w maju podróż, wyno- 
szącąr.850 mil angielskich, bez wylądowy- 
wania po drodze. Próby te świadczą, że 
„Zeppeliny" już^niewiele pozostawiają do 
życzenią.

„Są^to-potężne,” 450 stóp długości li­
czące statki o nadzwyczaj szybkim ruchu. 
Szybkość ich wynosi 35 mil angielskich na 
godzinę, łatwość ikierowania nieraijjjjprzewyż- 
sza o wiele łatwość i szybkość (kierowania 
pancernikiem. „Zeppelin' jest tak zwrotny, 
jak auiomoł il. Łatovosc ruchów, jaką posia­
da ten olbrzymi statek, jest wprost zdumie-
Yvająca. Opisywanie ósemki w pow ietrzu__
to zwykła za awka. Statekfjinożetopuszczać 
się na dni zepełnie pionowo, l z taką szyb­
kością, iż widzom zdaje «ię,“ że spotkała go 

atastrofa i lada^moment roztrzaska się na 
kawałki. Może wykonywać w, powietrzu ta­
kie nieregularne,||nieprzew idziane|a gwałto-
Wne r\A? ’ ^  zdaie s^ ’ tańczy i skacze".

W dalszym ciągu autorowie dzieła wy- 
razują wytrzymałość „Zeppelinów" i pisr.ą:

„Siła i wytrzymałość „Zeppelinów" to 
me k-westyu wiary, to rzecz dowiedziona 
przez liczne doświadczenia. Załoga wojsko­
wa odbyła na „Zeppelinie I" od 9 marca do 
6 kwietnia dziewiętnaście wzlotów w kraju 
górzystym w okolicach jeziora Bodeńskiego, 
które leży 1300 sióp ponad powierzchnią 
morza. Trzy£ z tych wzlotów odbyły sję 
podczas burzy śnieżnej; jeden trwał^siedem 
i pół godzin podczas zadymki, innym razem 
statek szybował kilka godzin i szczęśliwie 
wrócił do przystani podczas gwałtownej bu­
rzy, kiedy wiatr dąi z szybkością 40 mil 
nng. na godzioę. W dniu 3i maja „Zeppe­
lin II", lądując, rozbił sobie cały przód i przez 
cały dzień pozostał na zewnątrz remizy, na 
silnym wietrze. Zreptrowany jako tako, od­
był, pomimo zepsutego motoru, ,50 milową 
pndrpż i wrócił do przystani. Żsdeu pan­
cernik me potrafiłby zrobić nic takiegoi 
gdyDj doznał równie poważnych uszkodzeń’
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Oprócz tego, te olbrzymie okręty napowie­
trzne, nie ustępujące wielkością pancerni­
kom, lądują wszędzie, bez żadnych specyal- 
nych przygotowań".

Nąiwiększąjzaletą PnZeppeiinów“, piszą 
autorowie, oboK szybkości, je s t ich taniość. 
„Zeppelin II“, największy ze wszystkich^— 
486 stóp długi, rozwijający za pomocą dwóch 
motorów o sile 200 koni szybko ić 35 mil 
angielskich na godzinę, kosztował tylko mi­
lion marek, czyli, że za te pieniądze, jakie 
kosztuje jeden nowożytny pancernik, można 
zbudować 30—40 „Zeppelinów", a wartość 
bojowa „Zeppelina" nie je s t wcale mniej­
sza, niż wartość bojowa pancernika.

„Od pierwszej chw:li uwidoczniło się, 
że balon ze sterem można Dędzie zastosować 
jako statek wojenny i Europa, która pierw­
sza zrozumiała całą doniosłość tej kwestyi, 
zabrała się do dzieła. Francya nie posiada­
ła balonów o powłoce twardej, które można 
uzbroić armatani, zastosowała rzucanie gra­
natów z łodzi balonu. Ale eksperci wojsko­
wi niemieccy, po zbadaniu właściwości 
„Zeppelina IK, powzięli zamiar uzbroić swoje 
statki w armaty. W tym  celu obstalowaii 
u specyalistów odpowiednią artyleryę. F ir­
ma Kruppa zbudowała wiosną tego roku 
lekkie, ważące 160 funtów anglel., bardzo 
silne działo. Działo to może wystrzelić 
sześćdziesiąt 1,9 calowych pocisków na mi 
nutę na odległość wielu mil, dzięki temu, 
że balon szybuje wysoko ponad z emią. Tc 
pociski, podobne do używanych przez japoń­
skie baterye górskie podczas wojny japoń- 
sko-rosyjskiej, pękają na droone kawałki i 
zasypują przestrzeń, wynoszącą 50 stóp K w a ­
dratowych. Płaska łódka Zeppelina jest 
świetną platformą dla armaty, a cofanie się 
po strzało nie szkodzi wcale twardej po­
wiece balonu".

Ale nawet ta arm ata nie jest groźna 
dla „Zeppelina".

Przedew szystkien „niebezpieczna „sfe­
ra" egr,ia armatniego i luraDinowegc nie 
sięga wyżej nad półtora kilometra w górę, 
a Z^ppeiin może zawsze szybować daleko 
wyżej, następnie, na jeden wystrzał armaty 
dobrze wycelowany w górę potrzeba od 5 
do 20 minut, n Zeppelin przy swej szybko 
ści znajduje się w  promieniu wystrzału nie 
dłużej nad 20 — 40 sekund! Jeżeli weźmie 
się jeszcze pod uwagę to, że nawet przy 
strzelaniu poziomem do przedmiotów stałych 
pierwszy strzał armatni ywa dawany tylko 
r a  próbę, w celu dokładnego określenia o- 
dległości celu, to szansa trafienia, balonu 
spada do zera.

„Zeppeliny" są wprost straszne d'a 
amiii lądcwych. Tylko fortece i wielkie 
pancerniki mogą jako tako bronić się prze 
ciwko balonom.

Na fortach i na pancernikach można 
ustawić stałe armaty, wymierzone pmrowo 
do góry. Balon, chcąc zniszczyć fort lub 
pancernik za pomocą rzucanych z góry tor­
ped, musi zatrzymać się chociaż na chwilę 
Lad fortem lub pancernikiem i, oczywiście, 
może być łatwo trefiony z gotowej, już "Wy­
celowanej armaty.

Pozatem, udoskonalenia w budowie ba­
lonów „Z" trwają ciągle. Rząd niemiecki 
zamierza,, u o d o b i i a ' q  3.0:000 
sześciennych metrów po'emności, to je s t dwa 
razy większy, niż „Zeppelin II“. Nowy sta 
tek będzie miał 510 stóp długości, uniesie 
12 ludzi załogi i potrafi odbywać podróże 
bez lądowania w promieniu 500 mil angiel­
skich tam i z powrotem, to jest, może od 
być podróż z pogranicznych punktów pań­
stw a niemieckiego do każdej stolicy euro­
pejskiej i z powrotem. — Cprócz załogi, 
statek tego";typu podniesie cztery tony ła­
dunku (2-10 pudów), w postaci uzbrojenia, 
składającego się z dziesięciu kartaczownic i 
aikuHicyi, która wystarczy na 4 godziny 
intensywnego strzelania, i dwóch arm at le- 
go tynu, jaki został zastosowany na ,,Zeppe­
linie I “. Czterdzieści statków tego typu — 
piszą autorowie — można zbudować za cenę 
jednego Dreadnoughra, a taka flota, jeżeli 
nie spotka godnego, przeciwnika w:postaci 
innej floty napowietrznej, nrnże zawojować 
całą Europę wschodnią. W  chwilą gdy ta­
ka flota zostanie zbudowana, armie lądowe 
będą anachronizmem".

Jak  w.dzimy, jest to opinia bardzo dla 
Zeppelinów pochlebna i zupełnie niezgodna 
z dotychczas panującemi w Europie poglą­
dami. Karyerę swoią rozpoczął na wiolką 
skalę hr. Zeppelin w roku ubiegłym. Do­
konał on wówczas kilkaset kilometrowej po­
dróży, zakończonej klęską. O tern wiedzą 
wszyscy. Nie wszyscy jednak wiedzą o tern, 
jak  długo czekał,fhr. Zeppelin na chwilę 
wyjazdu, jak  starannie wybierał teren swej 
podróży. Chodziło mu bowiem o czas i te­
ren, zupełnie wolny od wiatru. W iatr jest 
dla „Zoopelinów" żywiołem nie do zwycię­
żenia. Powierzchnia bowiem tego statku 
jest tak olbrzymia, że nawet niewielki wiatr 
wywiera nań wpływ olbrzymi, stokroć przo- 
rastający siłę oporu, jaki stawiać może mo­
tor o sile 200 koni. Ażeby skutecznie wal­
czyć z wiatrem, Zeppelin musiałby posiadać 
motor znacznie silniejszy. Silniejszy motor 
wymagać będzie silniejszej konsirukcyi ca­
łego statku, a co za tern idzie stanie się on 
cięższym od powietrza. Wówczas nie będzie 
to już Zeppelin, lecz statek powietrzny za­
sadniczo odmiennego typu.

W  opinii, która wypowiada wspomnia­
ny miesięczn.k amerykański, zdradza raczej 
p ia  desideria niemieckie no i osobiste m a­
rzenia Wilnelma II na razie niedościgłe.

Rozszerzenie praw** o komisyi 
kolossizacyjnej.

W  p rasie  n iem ieck ie j po jaw iły  się  n iedaw no te ­
m u pogłoski, że  rz ąd  zażąd a  w przyszłej sosyi sejm ow ej 
now ych fu n d isz y  na  cele  kom isyi k o lo n iz tcy jn e j. By 
w iadom ości tej n ad ać  pozory w iarogodności, głoszono, 
że pochodzi ona  rzekom o z kó ł pó ln rzędow ych . W iad o ­
m ości te j m usiano n iebaw em  zaprzeczyć. P o p ro s tu  d ę ­
tego, że  p rzec ież  dopiero  w r. 190S , fundusze  kom isyi 
ko lo n izacy jn e j uzupełn ione zostały  now ą ćw ierćm ilia r- 
dow ą pożyczką państw ow ą.

S p raw a  funduszy  w ięc p rzycich ła . Z e sp ro s to ­
w ań  m ylnych sw ych pogłosek  sk o rzy sta ła  p rasa  niem ie­
cka  w ten  sposób, ażecy  ponow ić s ta re , lab  nozre po­
staw ić  rządow i żądan ia .

Obccn e d om agają  się  h ak a ty śc i, ażehy  p raw a  ko­
m is ji  ko lon izacy jnej—a w ięc no w elę  osadniczą i praw o 
w yw łaszczenia także  —  rozciągnąć conajm nioj n a  Ś ląsk  
tg d y ż  posiadłość p o lsk a  szybko tam  w zrasta* .

C iek aw a  je s t  odpow iedź, ja k ą  k o m is ja  knloniza- 
cy jna  da je  na  te  żąd an ia . Otóż donoszą tD e u tsch e

Zfg* i <N at. Z tg>, ze ckom isya k o lom zacy jna  sam a od ­
ra d za ła  rządow i w łączen ie  w zak res je j dz ia łalnośc i 
Ś lą sk a  (i e w e n t .T r a s  W schodnich  i Pom orza)* . A  p;zy- 
czyna tak ieg o  stanow iska  kom isyi ko lon izacy jnej?  — 
cO baw a przód podskoczeniem  nagłem  cen ziem i w górę!» 
R ząd  m ato m iast p o i  pew nym i w arunkam i ud z ie lać  za ­
m yśla  pożyczek  po tan im  p ro cen c ie  ccelein u trzy m an ia  
posiadłości z iem skiej w sąsiadu jących  z obszarem  k o m i­
syi kolonizacyjnej .fp row incyacli. A lbo zieinstw a (land- 
szafiy) o d eg ra ją  w te j  m ierze  jak ą ś^ ro lę , albo też  zało 
żone zo stan ą  sp e c ja ln e  in s ty tu c je  k re d y to w o .— T e sa ­
me pism a donoszą, że espodziew ać się  n a leży  noweJ 
nstaw y parze lacy jn e j d la  P oznańsk iego , P ru s  Z achodnich, 
Ś lą sk a  i części Pom orza* . T rn d n o  zaprzeczyć h ak a ty - 
stom  obfiitości w pom ysłach —  n a  koszt państw a, p ro ­
w in c ji i gm in,

Awiator polski w XVII w.
Interesujący, •’ szczególnie dla Krakowa, 

artykuł o Łukaszu Piotrowskim ogłosił w „Ku- 
ryerze Lwowskim" redaktor p. Franciszek 
Jaworski, archiwaryusz m. Lwowa, znany 
historyk i publicysta.

„W chwili, gdy Bleriot przebywa kanał 
La Manche, gdy Zeppelin tryumfalnie wla­
tuje do B erlina—pisze p. Jaworski—przy cho­
dzą na myśl wszystkie poprzednie wysiłki, 
ceiem opanowania powietrza i wszystkie 
ofiary, które aerunautyka pochłonęła. 'Wśród 
nich gruby pył niepamięci okrył szczęśliwszy 
trochę, między nieszczęśliwymi, pomysł Łu­
kasza Pioteowsktegi, szlachcica z Podlasia 
i profesora akadomii krakowskiej, w czasach 
Zygmunta III i Władysława IV.

Jak  każdy bystrzejszy umysł w czasach 
dawniejszych, był i Łujaasz Piotrowski czło­
wiekiem wszechstronym. Wykładał filozofię 
w kollegium Władysławowskiem w Krako­
wie, co mu nie przeszkodziło napisać klasy­
czną gram atykę języka łacińskiego, która 
jako podręcznik szkolny utrzymała się w Pol­
sce aż do pijarskiej reformy szkolnej, ukła­
dał nadobno dyalogi na teatrum  Władysła­
wa IV i bawił nimi umysł królewski, przez 
lat trzydzieści był prokuratorem czy ii eko­
nomicznym zarządcą Akademii, a w chwi- 
lacn wolnych zajmował się m echariką i ob­
myślał bardzo urny §lne machiny, które zadzi 
wiały współczesnych skomplikowanym swoim, 
a dokładnie dzlałąjącym mechanizm ?m.

Najw;ęcej je in ak  podziwu, a *Ł>,yć może 
i zabobonnego strachu, budziła wśród mie­
szkańców Krakowa machina do latania, k tó ­
rą Łukasz Piotrowski według własnego po­
mysłu zbudował i ku5rą zastosował do uświe­
tnienia przedstawienia własnego dyalugu. 
Dyalog ten wystawiony został z wielkim 
przepychem na teatrum kiakowskiem, a rolę 
geniusza, który w decydującej cbwili zlecieć 
miał na scenę z powietrza i jako Deux ex 
machina pokierować dalszą akcyą, objął sam 
antor i wykonał ją  nietylko ku zadowoleniu 
audytorym teatralnego, ale z największym 
aplauzem całego Krakowa. Oto bowiem, prze­
brawszy się za geniusza, wsiadł na skonstruo­
wany przez siebie aparat, rodzaj aerop’an’1, 
cięższego ód powietrza i „tak sztucznie udał 
geniusza, iż przez dach Nowodworskiej bursy, 
z przedmieścia Retoryka zwanego, na tea 
trum przeleciał { po odprawionej scenie na

o d le c ia ł 'f f i iS J s d ^ .   ........   "
Niestety, nie przechował się żaden, naj­

mniejszy nawet szczegół z tajemnic kon­
strukcji tego aeroplanu z s :edmrŁstego wie­
ku. Ludzie o nim doszczętnie zapomnieli, 
a i sam autor, niewiadomo, czy powtarzał 
często swoją rolę geniusza. Wogóle najzupeł­
niejsza tajemnica okryła wynalazek profe­
sora Jagiellońskiej Wszechnicy, który w in­
nym wypadku mfgłby śmiało ii chodzić za po­
przednika Bleriota. Łukasz Piotrowski umarł 
w r. 1679, a wsławił się obok gramatyki 
swojej tern najwięcej, że w czasie najazdu 
szwedzkiego bronił honoru Aloademii i razem 
z je j delegatami me obciął składać przysięgi 
wierności Karolowi Gustawowi na ręce ge­
nerała szwedzkiego Wiirtza.

Od tego czasu cicho w Polsce o usiło­
waniach zdobycia powietrza. Dopiero przy 
samym końcu ośmnastego wieku, już po wy ■ 
nalazku braci Mongolfierów, w maj u r. 1788 
W arszawa poruszona została do głębi wia­
domością, że aeronautą francuski Blarchard, 
razem z polskim wybitnym podróżnikiem 
Janem  Potockim, uniusą się balonem w po 
wietrze z pałacu Mmszkowskiego. Wzlot 
udał się w zupełności, balon w przepisanym 
czasie spadł na przedmieściu Woli, a wraże­
nie było tak ogromne, że Stanisław August 
kazał na pamiątkę tego zderzenia wybić me­
dal z popiersiem Blancharda na jednej stro­
nie, a wyobrażeniom balonu z łódką i napi­
sem łacińskim: Nieuatraszony, nie boi się 
losu Ikara—na drugiej stronie.

Sam fakt wzlotu wywołał w Warszawie 
różne złośliwe komentarze i aluzye polity­
czne, które znalazły swój wyraz i w driku . 
Mianowicie jakiś „wolny poiak" wystosował 
wierszowaną prośbę do Blancharda, aby ba­
lonem swoim uniósł w powietrze i zabrał 
z Polaki tych wszystkich, co za niebie­
skie i czerwone wstążki sprzedają ojczyznę, 
inny poeta napisał na cześć śmiałego aero- 
nauty aż dwanaście epigramatów, jeszcze 
inny wiersz z parafrazą Horacego „Nil mor- 
talibus arduum.

W tych czasach rozbiorowych balon 
Blancharda wywołał także dużo smutnych 
refleksyi. Jeszcze Raczyński, opisując medal 
z tej okazyi wybity, powiada: „Przepowie­
dnią losów naszych niejako był ten sam ba­
lon: z ulutem gazu zniknęło istnienie, pod 
niebiosa uleciała sława".

Zjazd kałoliKów niemieckich
wa VJ j»ocła*wF”.

— c —
Dzień drugi.

W poniedziałek rano, w drugi dzień 
Zjazdu, odbyła się znowu msza pontyfikalna 
w katedrze, połączona z uroczystym pocho­
dem niemiecko katolickich korporacji s tu ­
denckich. Krótko po godz. 9 rozpoczęło się 
pierwsze zamknięte zebranie w hali uroczy­
stościowej. Na wstępie przewodniczący Ko­
mitetu likainego d i  Porsch odczytał pismo 
od papieża, wzywające katolików niemie­
ckich do walki z błędami prądów wywroto­
wych i udzielające Zjazdowi apostolskiego 
błogosła wi eńst wa.

Potem przewodniczący orl siebie dodał 
kilka slow,ubolewając nad zakazem publicz­
nego zebrania polskiego dla towarzystw 
górnośląskich. Pan Porsćh usiłował przytem

uniewinnić Komitet, że nie pdcżynil żadnych 
dalszych kroków przeciw temu zakazowi, 
tłómacząe to tern, że nie chciano zakłócać 
spokoiu św;ątecznego, ale zbyt przekonywa­
jące wywody te nie były.

Następnie przystąpiono do wyboru pre- 
zydyum. Prezydentem honorowym wybrano 
dawniejszego marszałka parlamentu hr Fran 
ciszka Ballestrema, który, dziękując za wy­
bór, wzj wał katolików niemieckich do je 
dności, z wyraźną aluzyą do separacyjnego 
prądu Roerena.i Bittera. Faktycznym prze 
wodniczącyiA kongresu wybrany został pos. 
Herold, pterwśzyin zastępcą r.itedszy hr. Bal- 
lestrem, drugim bawarski delegat baron Ar- 
stin. Po ukonstytuowaniu biura* postanowio 
no wysłać, j a k 1 źwykle, telegramy Lołdown- 
cze do cesarza i do papieża

Po krótkięm sprawozdaniu Centralnego 
komitetu zjazdów katolickich, które złożył 
książę Ldvenstein-Wertheim. przystąpiono do 
uchwalenia Wniosków, nie wymagających 
żadnej dyskusyi. Na pierwszem miejscu u 
cnwalorm tutaj ponawianą corocznie rezo- 
iucyę, domagającą się zupełnej niezależności 
papieża, jako najwyższego władcy Kościoła 
Na tem zakończono porządek obrad pierw­
szego zebrania zamkniętego.

Wieczorem odbyło się w tej samei hali 
pierwsze zebranie publiczne. Olbrzym, budy­
nek przepełniony był publicznością aż do 
ostatniego miejsca. Przewodniczący Zjazdu 
Herold wygłotił dłuższą mowę inauguracyj­
ną, w której przedewszystkiem nacisk kładł 
na pokojowy charakter kongresu i zapew­
niał, że obce wyznania ani jednem słowem 
nie będą urażone Zaledwie przewodniczący 
przemówienie swoje zakończył, gdy przybył 
ks. kardynał Kopp, witany enfuzyastycznie 
przez zebranych Ksiądz kardynał natych­
miast zabrał głos i wyraził również przeko 
nanie, że Zjazd katolików ws Wrocławiu 
pokoju wyznaniowego nie naruszy. Mówca 
wspomniał także o zakaz.e zebrania polskie­
go i wyraził ubolewan‘e, że przez to całość 
Zjazdu, jako manifestacyi katolickiej, ucier­
piała.

Potem nastąpiły właściwe referaty i wy­
kłady. Książę Lóvenstein-W eitheim mówił 
„O zadaniach i powołaniu misyi katolickich", 
po nim ‘zaś radca sądu nadziemiańskiegu 
Marks rozwodził się nad kwestyą szkolną. 
Mówca ten, który , istotnie posiada wielki 
talent krasomówczy, szeroko oświetlił sto 
sunki szkolne w Niemczech. Między innemi, 
żądał także nauki rełigii w języku ojczystym 
i bezwzględnie potępił szkoły symultanne, 
żądając wszędzie nadzoru Kościoła nad nań 
ką rfehgii w szKule. W końcu mówca bar­
dzo ostro wyetąp.ł przeciw szerzącym się 
antyreligijnym prądom wśród nauczycieli 
n.emieckich.

Na tem zebranie, v wśród grzmiących 
oklasków dla mówcy, się skończyło.

Fbryat w pociągu.
— ) o o ( —

W  pociągu , idącym  l W ied n ta  do K rakow a, ko­
lo s ta cy i Ż au ch in g en  p rz jfe lń  w u b irg łą  sobotę do t r a ­
gicznego zajśc ia . Pociąg iem  tvm  jec h a ł w: aśc;ciel 
dóbr ziem skich z K ró lestw a P o lsk iego  K otkow sk1, . 
zachow yw ał się  tak n iespokojnie, że n aczeln ik  sta^yi 
w P rze ro w ie , uw ażając  go z a  ob łąkanego, polecił dw u 
strażnikom- 4 n le io w /t"  wsiąść -do- T^reediiiiilu Zajmowa­

nego przeż" K otkow skiego,_ i ' dozorow ać go. K otkow ski 
przez a łu ż  izy czas ro zp raw ia ł z dozorcam i bardzo spo 
ko in ie . N agle  zerw ał się  i, wydobyw szy re w o lw ti,  wy­
p a lił do siedzącego naprzeciw  niego stra żn ik a  S iuajy , 
k ład ąc  go na  m idjscu trapom . N a  tupnie sk ie ro w ał r e ­
w olw er do d rug iego  s trażn ik a , rew o lw er je d n a k  odm ó­
wił posłuszeństw a. S trażn ik  rzucił się  n a  obłąkanego i 
rozpuczęło  się  szam otan ie  z obłąkanym , s ta ra jący m  się 
w ydrzeć z rą k  dozorcy , k tó ry  i e m ógł Sięgnąć p 3 linę  
bezpieczeństw a, aby w ezw ać pom ocy Szam otan ie  trw a ­
ło dłuższy czas, w reszcie Kotjwiwski w ydarł się  z rąk  
s trażn ik a  i wyskoczył z jaćąeeg o  pcclągu . S trażn ik  
wyskoczył za n ip .

Tym czasem  podróżni tfauw ażyli zajśc ie  P o c iąg  
zatrzym ano, a  jad ący  nim  żołn ierze skoczyli s trażn in o - 
v i na  psm uc i dopiero  przy  ich pom ocy u d a ło  s ię  o- 
b łąkanego  opanow ać.

K otkow skiego zatrzym ano  następn i, n a  stary  i 
Ż auchingen , dokąd zaw ieziono pom oc lek arsk ą .

Odkrycie gróbn Witolda.

Z W iln a  nadchodzi w iadom ość o odkryciu  grobu 
W ito ld a . W  te j  sp raw ie  znany  bs.dacz przeszłości L i­
tw y, zam ieszkały  w W iln ie , p. L . U ziąbło  donosi do 
w arszaw skiego  cSlow a*, że d z ięk i szczęśliw em u p rzy ­
p adkow i o d k ry te  zostało  m ie jsce  w iecznego  spoczynku 
znakom itego  b isk u p a  W alc ry a n a  P io ta s a w icza-Suszkow - 
sk iego , tem  sam em  zaś i grób p ierw otny  w ie lk iego  bo ­
h a te ra  L itw y , W ito ld a .

M ianow icie  z pow odu d estrzeżo reg o  p rzez  p ra ł.  
K D rczew jklego, ro zsu n ięc !a s ię  posadzki w  kościele  
k a ted ra ln y m , uczony kup łan  nasz, w esnpł z b ad a ­
czem rzeczy kośc ielnych  d r. W ł Z ahorskim  zaję li się  
sp raw ą szu k an ia  spodziew anego w tern w łaśn ie  m iej­
scu p ierw o tnego  grobow ca w ielkoksiążęcego . W ów czas 
to d r. Z achorsk i o sta teczn ie  się  p rz e k o n tł,  że osta tn io  
było to  m iejsce w iecznego spoczynku b iskupa  t*rotase- 
w icza, złożonego w tym  sk lep ien iu , gdzie rów m eż 
znajdow ał się  grobow iec k s ięc ia  W iio ld a . O becnie też 
pod posadzką  znaleziODo schody, szczątek  m arm urow e­
go n ag robka  b iskupa , z jeg o  herbom  iD rz ew ie f* , 
snadź włożony tu  po osta tn iem  prżebudow an iu  k a te ­
dry , części s tro ju  b iskup iego , jego  czaszkę  i t. d.

B liżsżc szczegóły tego o d k ry c ia  — ja k  donosi 
p. U zięblo — m ają być z ak o m u n ik o w a li k rakow skiej 
A kadem ii U m ieje tnośsi.

Z prasy rosyjskiej.
W jednym z ostatnich numerów orga­

nu „czarnej seciny" znajdujemy oryginalne, 
całkiem poważne badanie właściwego zna­
czenia pogromów żydowskich Autor przy­
chodzi do wniosku, że

cpogrom y zaw sze p rzy n o szą  chrześcijanom  w ięcej 
szkody, niż pozytkn*.

Zdumiewający ten, jak na łamy „Rusk 
Znam." wniosek, uzasadnia autor w ten
sposób:

cA gitacya  pogżóinowa paogól Saio nardzo p rzeraża  
żydów, aibow iem  są  om  p rz e k o n a n ą ^ ;)  fcszelk>e pogró 
my, to objaw czasow y, że p raw o i rząd  napew no wezm ą 
stro n ę  grom ionych, że p rzy tem  w szelkie s tra ty  po po­
grom ach będą pow etow ane sto k ro tn ie  za  pom ocą w szech­
św ia tow ej kw esty  m a  pokrzyw dzonych*. P rócz tego, 
po każdym  pogrom ie rząd, p ragnąc  u łagodzić  żydów, 
robi im  rożno u stęp stw a  — fa k t, k tórego św iadkam i jo- 
ste im y m y sam i. N astęp n ie  i to ijs/.cze  n a leży  zazna­
czyć, i s  po pogrom ach, d la  wrodzonej dobroci se rca  
i o rgan icznej litości do c ie rp iących  wogólo, n a  s tronę  
żydów przechodzi w iększa część  rosy jsk ie j ludności 
chrześcijańsk 'f-j* .

Jak  się tedy okw ujt, pogromy to był 
zły interes dta ludzi prawdziwie rosyjskich 
Maluczko, a „Rjiąkoje Znamlk," gaczoie gorli- 
vi’e agitować jjrz.oiwko pcgr smjm!

W różnych mfejscowościpch Rosyi prze­
dłużono termin ochrony wzmocnionej jeszcze

na rok. Jedr.o z pism, rozważając ten fakt, 
zauważyło, że w Pradze, podczas starć z niam- 
cami, stan. wojenny trwał trzy dni, w B ar­
celonie saś, pomimo to, że caia Katalonia 
była w ogniu, stan wojennry trwał tydzień. 
Na to odpowiada organ półurzędowy nader 
przekonywującym argumentem.

cW  P rad ze  200,001 m ieszkańców , w całych C,;e- 
chach—6,5 m ilionów , a  Czechy sam e pod w.-ględem 
p rzestrzen i sianow ia  ty lko  jed n ą  cztoree.hset c z te .ó .ie s tą  
c z w a n ą  Rosyi; w B arcelon ie  zaś 504,000 m ieszkańców , 
w H iszpanii 19 m ilionów, a  p rzestrzeń  je j  wynosi jed o ą  
czterdz iestą  t r z a o ą  część R osyi. D la ttg c  IW. zostaw ię 
n i ) objawów życia rosyjskiego z objaw am i życia cze- 
sk ie«ó lad  h iszpańskiego będzie m oż..w e dopiero  w tedy, 
k b d y  się  przyjm ie jeduahow ą m iarę  d la  jed n y ch  i d ru ­
gich objawów. Iuaeąej n ie  m ożna porów .lyw ać Iliszp a  
nii i Czech do R osyi i żadne w niosk i z ich społecznego 
i państw ow ego życia n ie  m ogą być do z jaw isk  ro sy j­
skich  stosow ane*.

Na takie dictum  uważnemu czytelniko­
wi nie pozostaje nic innego, jak zacząć sto­
sować „jeduaKową miarę" w porównaniu 
np. Hiszpanii z Rosyą. Nie wie tylko, co 
wziąć za oodstawę porównania. Jeżołf bo 
wiem wziąć ilość mieszkańców Barcelony i 
Rosyi, tc wypadnie, że w Rosyi powinten 
trwać stan wojenny przeszło sześć lał; u 
wzgiedniając różnicę w zaludnieniu Hiszpa­
n a  i Rosyi, otrzymamv 52 dni. Zaś mrjąc 
na względzie przestrzenie, otrzymamy 301 
dzień stanu wojennego. Któraż miara naj­
lepsza?

Podobnymi artykułami „politycznymi 
ośmieszała się „Rossya" już nieraz.

Z 2 /C IA  ROSYJSKIEGO.
O  Sfery iinansow e pe te rsb u rsk ie  kom entu ją  p ro ­

je k t  z lan ia  _ ró c h  banicuw H andlow ego Syberyjskiego 
i R osyjsko-C hińskiego. Pow udem  z lan ia  się  je s t  s .ln a  
k o n k u re n c ja  tych  banków w Sybery i i n a  D aiek im  
W schodnie. N a  czele  połączonego b an k a  m a stanąć  
były w icem inister ska -b u  P u tiło w .

0  S p e c ja ln a  n a ra d a  p rzed staw ic ie li ko lei żelaz­
nych rozw ażń obecnie p ro jek t p o b ieran ia  zap łaty  za 
przew ożenie poczty i u rzędn ików  pocztow ych. J a k  
wiadomo, koleje p rzew ożą obecnie pocztę darm o, w ia­
domo rów nież, że poczty da ją  40 m ilionów  dochodu, a 
ko leje  s ta ły  deficy t.

G  J a k  ju ż  wiadom o z telegram ów , rozeszła  się 
pogłoskę, jakoby  synod u zn ał za  n iepożądany  u d z ia ł 
diicuow ieństw a w zw iązku n a r . ros. W ed łu g  w iadom o­
ści «B irźew . "Wiedomosti*, synod rozoslał poufny okól- 
niK, w k tórym  za leca  arch irejom : 1) aoy, n ię  zryw ając 
ostentacyjn ie  ze zw iązkiem  c  r., n ie  dew aii mu żaa- 
ry c h  prerogatyw ; 2) aby n ie  zm uszali duchow ieństw a 
do w stępow ania  do zw iązku n. r. i 3) aby n ie  czynili 
żadnych przeszkód  tyiu z człooków duehow ieństv7a, 
k tó rzy  będa się  s ta r a ć 'o  zam knięcie  oddziałów  zw iąz­
ku n. r.

0  Dn. 18 h. m. został uifończotfy w yścig sam o- 
cnoaów la. dystansie P e te ra h u r ;  — R y g a  — P o tersburg .

Z 23 sam ochodów , Które w yruszyły  z m iejsca, 
wróciło  ty lko  14; 5 podległo uszkodzeniom  w czasie  
gom iw y, 4 zaś zostały  w  R ydze, jsk o  z góry  zapisano 
tylKO na je d e n  kurs.

P ie rw szy  orzyszedł sam ochód firm y cM ercedes*, 
d ru g i — firm y  cA d ier* . P ierw szy  sam ochód rosy jsk i, 
zrobiony w zakłanacb B ałtyckich,

Czy radium nppr&wdą istnieje?
Pam iętam j wszyscy ową wrzawę, iabą 

w świccie naukowym wywołało ocUrycie 
radium przez głośnego uczonego p Cu”ie 
i żonę jego, naszą rodaczkę, p. Curie-Skło- 
dowśką.

Nauka nie zbarłała dotąd przyczynowo 
wszystkich własności owego cudownego me- 
taiu, który' znalazł tak doiuosłe zastosowanie 
w medycynie, który jednak dzięki trudnoś­
ciom w * osiągnięciu go, zaw sze zresztą w 
bardzo małych ilościach dostarczany orzez 
naturę, ceną swą przewyższył stokrotnie zło­
to i p iatjnę.

Badania nad istotą rad5um nie ustawa­
ły jednak w ciągu ostatnich lat. Między 
innemi wielki uczony francuski, profesor 
chemii Gustaw Le Ban, ańtor znakomitego 
dzieła „O ewolucyi materyi", czyniąc rozli 3Z- 
ne doświadczenia chemiczne, przyszedł do 
przekonania, że radium  nie je s t pierwiast­
kiem, lecz tylko związkiem lakiegoś metalu.

Wszyscy chemicy wiedzą, że ciało, 
zwące się radium, jest właściwie chlorkiem 
lub bromkiem metalu nieznanego, którego 
analiza cnemiczna nie została dotąd z tego 
związku wyłączona. Właściwie zatem radium 
jest- to ów nieznany, niedający się Wj łączy u 
motał. Istnienia jego w związku dowodzą 
promienie spektralne i ciężar gatunkowy, 
jakkolwiek ten ostatni jest nieco tocretycz- 
ny, tylko ze względu na różnice W ongerwa- 
cyaeh różnych uczonych, którzy go badali.

Profesor Le Bon postanowił sobie pró­
bować wyłączen-a radium  ze związku, w ja 
kim on jest spotykany, i w przedsięwzięciu 
tem był usilnie popierany przez Moissana, 
zdanego wielkiego chemika francuskiego. 
W edług zdania tego ostatniego, wystarczyło 
ny mieć do doświadczeń analitycznych i de 
eygram radium, aa wypadek jednak koniecz­
ności powtórzenia doświadczeń tnebaby ilość 
tą podwcić, czyli ponieść wydatek 50,000 
franków.

Moissan umarł jednak i profesor Le 
Bon za pośrednictwem „Matina* ..dzywa 
się do przyjaciół nauki, proponując, aby ktoś 
z nich w interesie nauki ułatwił mu prze­
prowadzenie tego kosztownego doświadcze­
nia. Przypuszcza on, że owym nieznanvm 
metalem, nazywanym radium, iesc zwykły 
bar (bariumj w połączeniu z chlorem lub 
bromem.

Gdyby isiotnie udało się p. Le Bon 
bypetezy swej dowieść, to ogromna rzad­
kość i wysoka ceńa radium upadłaby natu­
ralnie. Możnaby radium produkować sztucz­
nie, a właściwie wytwarzać zwiąż>k o na­
pięciu tej siły i własności, którą dotąd na­
zywano radio-aktywnością. Ludzkość otrzy­
małaby zatem nowy wynalazek, dostępny 
dla wszystkich celów praktycznego życia, 
a owe radium , którego gram  kosztuje dziś 
100,000 franków, ustąpiłoby miejsca produk­
towi tej samej własności, tańszemu jednak 
10 milionów razy, bo kosztującemu l cen­
tyma za gram.

Czy przyszłość potwierdzi jednak cie­
kawe przypuszczenia francuskiego uczonego?..

uryerek . Ooes!;i.
□  Wycieczka zbiorowa do Królestwa

Częstochowy na wystawę, organizowana 
jirzez Zarząd „Ogniska", jaK się zdaje nie 
przyjdzie do skutku, gdyż dotąd zapisało się 
ledwie 1 0 -osób. Wielka to szkoda, zwłn 
szcza ze względu na młodzież naszą, która 
nie znając kraju, ulega niezmiernie szybko

wpływom postronnym. Uczniowie szkóDi 
katolickiej, bawiąc się na dziedzińcu szkol­
nym, nie mówią ze sobą po nolsku.

□  Wieczór narodowy Dla obznajmie- 
ma szerszej publiczności z narodową muzy­
ką rusinów, Towarzystwo „Proświta" urzą­
dza w ogrodzie klubu „Odepldego Sobrania** 
dwa wieczory z udziałem 65 członków k a­
peli T-wa, oraz solistów', Cjhórzyści wystą­
pią w kostyumacli siyiowyich. Sprowadzo­
ny z Charkowa kobzarz ludowy Kuczugura- 
Kuczerenko będzie śpiewki dumy hi­
storyczne i piosenki satyry. Pomiędzy u- 
Iworami większemi kapela wykona kantatę 
Lisenki „Biją porohy".

□  G cnereł-guLernjstor Tołm aczew zw rócił się d i  
O deskicj filii «Sojuza R a s . N a r *  z n rs tęp u jącąo d ezw a :

cS erd eczn ie> dziękuję  W am , drodzy Z w iąz­
kowcy! P ro szę  w ierzyć, że p rzeżyłem  w czoraj 
chw ile , k tó re  n i^dy  nie zostaną zapom niane w 
m em  sercu .

Tołm aczew .
M ow a ta  o pow itania owacyjnem  przy w jezdzio 

g e n e ra h g n o e in a to ra  do Odesy po w czasach le tn icn . 
P isa liśm y  o tem w poprzednim  tK u ry e rk u * .

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dzis 23 (5) F il ip a  i B en icyusza W  
Ju tro  24 (6) B a rtło m ie ja  A p.

W nchdd słońca godz. 5 m. 21.
7 ach ó d  ąlońca gouz. 6 m . 36.
D ługość d n ia  godz. 13 m. 15

—  Z Towarzystwa Dobroczynności. W
poniedziałek dn. 2 4  sierpnia o godz. 8 ej 
^taeczorem odbędzie się zebranie Zarządu 
Towarzystwa w lokalu biurowym.

— Z Koła Kobiet Polek. Przewodniczą­
ca sekeyi miejskiej za naszem pośrednictwem 
zawiadamia osoby interesujące się sprawami 
Koła, że przytułek dla najmniejszych aiieci 
zostrł przeniesiony z ulicy Gogolewskiej na 
ul. W.-Coiogożycką pod N° 16 i że obecnie 
jest tam kilka wakansów dla dzieci najbied­
niejszych.

— Nowa szkoła rysunku. Od dnia l 
września Oowarte zostaną w Kijowie przy 
Bulwarze Bibikowskim Nr 22 wieczór jwe 
kursy rysunkowe pod kierownictwem arty­
sty  malarza A. Sabatowskiego.

Rysunek, jako przedmiot szkolny zaw­
sze traktowany po macoszemu, zdobywa so­
bie coras więkoze prawa obywatelstwa. No­
wa metoda wykładowa, stosowana najpierw 
w Ameryce, a następrie w Anglii i WiNiem- 
c/ech, otworzyła w tym kierunku nową erę. 
Opsera się ona głównie na zamiłowaniu do 
pięknych foim naturalnych. Od początku 
nauczania zamiast suchych i mai twych kre­
sek i kratek geometrycznych starej metody 
uczeń otrzymuje modete rozmaitych przed­
miotów, od najłatwiejszych do coraz więcej 
slcomplikowanjch. Prócz tego wykłady są 
skierowane do rozwoju pamięci wzrokowe! 
spostrzegawczości i pomysłów twórczych. 
W tym celu zajęcia są ogromnie urozmai­
cone. Prócz rysunków z natury, uczący się 
rysują „pod wrażeniem" pokazanych przed­
miotów, z pamięci, z wyobraźni, rysunki 
ilustracyjne (na tem aty literackie) wolne 
kompozyoye, zdobnictwo, akwarela, ryęunok 
pędzlem, wycinanki, modelowanie, kreślenie, 
pogadanki o sztuce z pokazami, szkice. Naj­
ważniejszą zaś zaletą nowej metody jest to, 
że, nie narzucając żadnych prawidełek i re­
cept, uczy tylko sposobów wyrażania się za 
pomocą form, a więc nie krępuje indywi­
dualnych zdolności każdego rysownika i Do­
maga do rozwoju jego twórczości intuicyjnej. 
Otóż sprostać temu zadaniu ma nowa 
szkoła.

— Zjazd ziemian rosyjskich. Jeden z 
powiatowych marszałków szlachty witebskiej 
gubernii, p, J. Ofrosimow, kamieniecki po­
wiatowy marszałek szłacnty J. Rńkowicz i 
przewodniczący kijowskiego klubu nacyona- 
listów rosyjskich, A. Sawienko, po uprze 
dniem porozumieniu się z nacyon»listyczne- 
mi organizacyami rosyjskie,ni z t. zw. „Kra­
ju Zachodniego", wszczęli przed ministrem 
spraw wewnętrznych sterania o pozwolenie 
na zwołanie w Kijowie w dn. 4 październi­
ka r. b. zjazdr przedstawicieli ludności ro­
syjskiej z 9-ciu t. zw gubernii Zuchodnifii. 
Na SKUtek porozumienia sięjfgłównych ini 
oyatcrów zjazdu, organizacja powlerżoaą 
została kijowskiemu klubowi nacyonałistów 
rusyjckich i witebskiemu rosyjskiem ujkomi- 
tetowi wyborczemu. Program oraz regula­
miny zjazdu po opracowaniu mają^być pize- 
słane do zatwierdzenia ministra spraw we­
wnętrznych.

—  Przyjmowanie studentów do Uniwer­
sytetu W dniu 21 b. m . n a  posiedzeniu za­
rządu uniwersytetu były rozpatrywane po­
dania o przyjęcie na wydział medyczny i 
filologiczny.

Na Wydziale medycznym wszystkie wa­
m sy dla chrześcijan zostały ’ zapełnione. 

Z liczby 2 0 0  z górą kandydatów przyjęto 
1 6 2 .  Zaledwie 4  osoby nie miały w yruiga- 
nych świadectw prawomyślności i świade­
ctwa o puwmności wojskowej. Brak innych 
dokumentów nie był nrany pod uwagę.

Na wy 8 aj ale medyczrym pozostawiono 
wakansy dla żydów w odpowiednim stosun­
ku procentowym.

Polania o przyjęcie z innych, uniw er­
sytetów do kijowskiego złożyło 4 2  medyków. 
Zostały one przesłane do rozpatrzenia azie- 
kanowi wskazanego wydziału.

Na wydziale filologicznym złożono 31 
podanie, z tej liczby przyjęto 2 7  osób a 4  
pozostały w zawieszeniajzjpowodu^nieaokła- 
dności w papierach.

Nie rozpatryvrano na ostatniem posie­
dzeniu podań byłych studentów uniwersy­
tetu i farmaceutów.

Farmaceuci złożyli*9o podań. 'Wakah- 
sów dla chrześcijan j^st tylko 1 0 .

Ogolem żydzi złożyli 2 5 2 . ;  podania, a 
wakansów dla nich pozostawiono około 1 0 0 .

Matrykuły medykom nowowslępującym 
oędą wydawane od dnia 25 sieipnia.

— Zmiany w sądownictwie Na mocy 
rozporządzenia ministra sprawiedliwości, kan­
dydat humańsktego sądu okręgowego, War- 
szawer, zostuł mianowany sędzią śledciym 
6 'ewiru powiatu bałckiego przy Winnickim 
sądzie okręgowym; starszy kandydat żyto­
mierskiego sądu okręgowego, Popowski—- sę­
dzią śledczym rrwiru Nerczyństeego przy 
sadzie oKręgowym w Czycie.

— Komisya ankietowa. Wczoraj przy­
była do Kiiowa kolcjo'*: a komisya ankietowa, 
złożona z członka Rady Państwa, 0  Ekesó-



parre, posła do Damy Państwowej od gu 
bornii besarabskisj, |K. oinauino, i przedsta­
wiciela kontroli państwowej rz rad. st, A 
Masłowa. Komirya aająchm iast przystąpiła 
do swych czynności — -'nadania spraw kole­
jowych na drogach IM.-Zach. Dzisiaj od­
będzie się pierwszo „.usiedzenie komisyi 
przy udziale naczelników służb kolei Poł.- 
Zaćh. Następnie odbędzie się posiedzenie 
lady  zarządzającej Icoioi Pd.-Zach., poezem 
kotńisya’ wyjedzie na imię i będzie ogląJlła 
każdy dystans z osobna. W  Kijowie kom: 
sya ma przebywaj (; 7ni, rui linii zaś 12. 
Ńa kolejach P d. Za~h. obejrzy ona koleje 
Południowe i Kkaicrynińską. Dotąd zbada­
ne zostały nrzcz nią drogi żelazne: Nadwi­
ślańskie, Warszawsk .-Wiedeńska, Rysko- 
Orłowska i Windawo- .tybińska. Po opraco­
waniu zebranycn pFdub komisyę ankietową 
moteryałów zostaną one wzedłożonc do u- 
zr-ania w części Du nie Państwowej i Ra 
dzie Państwa, w cźęści zaś^pprdzie mini­
strów.

— Uwolnienie przedterminowe. Wczo­
raj o godzinie I i -ej zrana odbyło się pierw­
sze posiedzenie komisyi specyalnej w spra­
wie warunkowego uwolnienia przedtermino­
wego, które teraz wchodzi w życie na pod­
stawie nowozatwićidzonegc prawa.

Przewodniczył komicy: prezes zjazdu 
sędziów pokoju A. Chojnacki, uczestniczyli 
inspektor więzień Bionfeld, wiceprokurator 
Plemiannikow, pomocnik policmajstra Dja- 
czenko, członek gubernialnego komitetu wię­
ziennego Kuczyński, inspektor więzień Ja ­
nowski oraz naczelnik kijowskiego więzienia 
gubernialnego Smirnow. Na wniosek tego 
"statniego komisya rozpatrzyła i zatwierdzi­
ły uwolnienie 9 więźniów, z których czterej 
mają byc uwolnieni natychmiast, 5 ci u zaś 
w bieżącym i przyszłym miesiącu. Wogóle 
wszystkim im skrócono termin kary o J/4. 
tych więc 4-ch, którzy już :i/4 kary odbyli, 
postanowiono uwolnić natychmiast. Uchwa­
ły, dotyczące uwolnienia więźniów, zostały 
natychmiast podpisane i doręczone naczelni­
kowi więzienia gubernialnego, który prześle 
je  prokuratorowi sądu okręgowego. Sąd o- 
kręgowy obow!ązany jest rozpatrzeć je w 
najbliższym dniu nieświątecznym, a w prze­
ciągu jednej doby po zatwierdzeniu przez 
sąd okręgowy uenwafy te będą oddane do 
wykonania.

— Przyspieszenie robót. T-wo wodo­
ciągów zamierza zasypać rowy, wykopane 
na cnodnikach Kreszczatiku, dopiero po u- 
kończeniu układania kolektora wodociągo­
wego i wypróbowaniu go.0.Wobec tegojjpre- 
zes komisyi wodociągowej, p. Demczenkó, 
zażądał od T-wa dokonywania prób nad ko­
lektorem częściowo, w miarę układan_a go, 
poczem rowy powinny być zasypywane i 
chodniki doprowadzone do porządku. Do­
tychczas T-wo dokonało tylke jednej próby 
na przestrzeni od Proreznej ul. do B.-Bul- 
waru, a w oczekiwaniu na próbę chodniki 
były rozkopano w ciągu 3 tygodni. Łatwo 
sobie wyobrazić, ile czasu zajęłoby oczeki­
wanie, kiedy rury zostaną doprowadzone do 
hotelu Europejskiego.

— Z Politechniki. Z 540 kandydatów, 
którzy przystąpili do egzaminów do kijow­
skiego instytutu politechnicznego przyjęto 
dotąd 300 osób, po 75 osób na każdy wy­
dział. Zarząd instytutu telegraficznie zwró­
cił się do m inistra przemysłu i handiu o 
pozwolenie na przyjęcie dodatkowo jeszcze 
97 kandydatów.

— Uwolnienie profesora politechniki z 
więzienia. Wczoraj uwolniono z wmzienia 
zaaresztowanego w swoim czasie profesora 
politechniki kijowskiej A. Ruzskiego za kau- 
cyą. 1000 rubli.

— Oględziny * rzeźni miejskich. Wczo­
raj zarządzający gubernii zwiedził i oglądał 
rzeźnie miejskie

— K R A D Z IE Ż E  Z m ieszk an ia  p ro fesu ra  poli­
techn ik i S ie lezn iow a, p rzy  ul. Lw ow skiej N r  81, sk ra ­
dziono kosztow ności n» Sumę rb. 250.

Z  m ieszkania  ad w o k ata  S. M eleniow skiego, przy 
u l. P iro g o w sk ie j N r 4, skradziono rzeczy i gotów ki na 
sum ę rb . 210-

Z m ieszkan ia  p M arvi£G w oździńskiej, przy a licy  
P o d w aln e j N r  4, sk radziono rzeczy za  170 rb.

W  dom n N r 10 przy n i. F u n d uk le jow sk iu j po­
pełn iono k rad zież  p ieniędzy w m ieszkan iu  N . S iem icz- 
k inow ej. Z łu d z ie ja  — syna pu łkow nika N . K. — 
schw ytano.

W  dom n N r  9 przy  ul. Ju rk o w sk ie j okradziono 
przez o tw a rte  okuo .m ieszkanie  A .  B ondarenkow oj.

—  P O Ż A R Y . W  obrębie posiadłości cerkw i 
U jińskiej n a  P a  lo b  pow stał pożar t a  m ieszkan iu  p ro ­
boszcza B ogorodickiogo.if/O gioń p rę ll .o  został zgaszo­
ny Tego i am ego d n ia  w ieczorem , rów nież n a  P ad o lo , 
sp a liła  się  b udka  stróża  S. R raw czen k i.

—  PO ŻA R  N i  P R Z Y S T A N I, k tó ry  wybuchł 
onegdrj w ieczorem , p rzeciągnął cię do d n ia  w czorajsze­
go. D opiero  ran o  strażakom  ndało  się  ugień um iejsco­
wić. N a  niiejsuu stosów drew  pozostały Icnpy tle jących  
w ęgli, k tó rych  gaszen iejn  parow ce rządow e tru d n iły  
się p rzez  cały dzień  wczorajszy. P rz -c z y n a  pożaru  
n iew iadom a. S tra ty  ogólno dosięgły  10,000 rb.

N IE U D A N A  U C IE C Z K A  W p ią te k  na  uL 
Lw ow skiej próbow ał uciec je d e n  z  więżuiow, p row adzo­
nych pod konw ojem  żołn ierzy  do s ą d \ .  Ż ołnierze  
w szakże puśc ili się  za nim  w pogoń i d a li p a rę  wy­
strzałów . To w płynęło n a  uc iekającego , zatrzy m ał się  
on i żo ln ierzo  zaaresztow ali go.

—  Z N A L Ę Z IO N E  W E K S L E . O oegdaj do cy r­
k u łu  sta rok ijnw skiego  Z . Sołowjew. zam ieszkały przy 
B ulw arze B ibikow skim  N r  3, przyniósł 7 w eksli na  su ­
m ę 2,400 Ib W ekale te, podpisane przez J .  G urew i- 
cza znalazł Sołowjew w „ag o n ie  kolejow ym , kiody w ra­
cał go K ijow a z k u r s i ie j  gnb.

—  z a m a l ł i  s a m o b ó j c z y , w c zo ra j w do­
m u N r 56 przy u l. Poczajow skiej usiłow ała  o truć  się 
am oniakiem  żona robo tn ika , M ary a  K . C horą w cięż­
kim  s ta n ie  odw ieziono do szp ita ia  A leksandrow skiego .

—  U R A T O W A N Y . W czoraj w dziedzińcu do­
n n  N r  % przy o l. W og»alnoj' u to n ą ł 4 -o le tn i chłopiec. 
M ikołaj B ajkow . W y ciąg n ię to  go z wody zupełn ie  bez 
znaków  życia Pom im o to lek a rz  «Pogotow ia» u ra to ­
w ał chłopca.

Z SĄDÓW.
Zamiana wyroltu śmierci.

D ow odzący woj'skami kijow skiego okręgu  wojen- 
nago zam ien ił skazanem u na śmiei ć p rzez  kijow ski sąd 
w ojenno - okręgow y G abryelow i K ustow skiem u k arę  
śm ierci na  zesłan ie  do ciężkich  robót n a  la t  10. K u- 
stow ski przyjm ow ał u d z iti  w napadach  zbro jnych  na 
m ieszkan ia  p rask u w ii Łonowa i M ichała  Ł jbody , doko­
n anych  w d. 5 k w .e tn ia  r. b. we w si-K arabinow szczyz- 
n a , pow ia tu  nieżyńskiego. U  P rsoków ii Łoboda n a p a ­
stn icy  zab ra li 19 arszynów  p łó tna , koszulę i około 4-ch 
pudów  słon iny . U  M ichała  Łobody spłoszono ich  i n ie  
zdąży li n ic  zrabow ać.

Bewizya zjazdu.
R ew izya  kijow skiego zjazdu sędziów  pokoje, d o ­

k o n yw ana  l  po lecen ia  m in is tra  spraw ied liw ości przez 
c 'ło B sa  kijow skiej iżby sądow nj A u m jo w a , obecnie 
d o tk n ę ła  i kom orników , pozostających przy zjaździe sę ­
dziów  pokoju: L ejszke, O strozynskiego iiioych. P o ­
n iew aż  m in iste rstw o zarządziłoi rew izytj tylko tam ego  
zjazdu, w i ę c  p - A nanjew  spri irdzal jed y n ie  tę cześć 
biurow ości kom orników , k tó ra  lii-zposreduio dotyczy z ja ­
zdu, t. j. sp raw y, k tó ro  zn itjln ją  s ię  w zj-ździe . J a k  
słyszeliśm y, s ta rszy  preze* ljpjiy sądow ej czy­
ni’ -slaraaia  w m in iste rsiw ie  o w y o a n łi ro zporządzen ia

co do tfbd alk owej rew izyi biurow ości kom orników  w 
'■aiości. D otychczasrw  a rew izya  u s ta li ła  tylko ten  fak t, 
ie pp. kom ornicy pobierają po k ila a  razy  op ła ty  za j e ­
dną  i tą  ranną sp raw ę VV osta tn ich  dn iach  re w id u ją ­
cy h adsł k i i1-u  adw okatów  przysięgłych, pom ocników, 
obrońców pryw atnych i osoby, z a jń n ią c e  się skupyw a­
niem w eksli d la  rowindykr.cyi należności (podobno n a j­
lep ie j w tej sp raw ie  poinform ow ane), d la  w yjaśnienia  
słuszności skarg  (po w iększej części anonim ow ych), j a ­
ki i nap ływ ały  do m in iste rstw a  i starszego  preżosa izby 
sądow ej. Część rew izy i fo rm alna zakończy się  przy­
puszczalnie w połow is w rześnia, fak tyczna zaś — po o- 
irzym anin  po lecen ia  m inisterstw  a  sp raw ied liw ości co do 
rew izyi dodatkow ej.

K a n a ł  S o w s k i .

W czoraj sędzia Lukom 8 rew iru  m. K ijow a 'oz- 
r.atrzył trzy  razy  odrzucone so raw y  pji. Jo ze i ego i P o l- 
iatia, oskarżonych o ijn szcztń ie  n ieczystości do kanain  
Sow skiego i wogóle o jego  zan iec z y sz u en ie . W  sp ra ­
w ie p. P o liak a  św iadkow ie ze s irony  oska’żen ia , )eka-z 
san ita rn y  Sokołowski i u rzęd n ik  sa n ita rn y  SzCzerbow, 
po tw ierdz ili fakt spuszczan ia  przez oskarżonego n ieczy ­
stości do kanału . Sędzia  skazał p. P o l;av a nu grzyw nę 
w ilości j 75 rb . z zam ianą  w raz ie  niem ożności zap ła ­
cen ia  n a  a re sz t m iesięczny. Oprócz tego  p. P o llak  o- 
bow iązauy je s t  w ciąga 7 dni zburzyć ru ry , łączące ie- 
go posesyę z kaualem  Sow skim , w przeciw nym  razie  
uskuteczni to po le  j ą  na  rach u n ek  w łaśc ic ie la .

P .  Jozefi n ie  staw ił się  do sądu . Sędzia  zaocz­
nie sk aza ł go n a  50 rb. k a ry  z zam ;a c ą  w raz ie  nie- 
m oźaośei zap łacen ia  odpnwiednitji aresztem  i rów nie 
zobowiązano go zn ieść  ru ry , łącząco dom jego  z k a ra ­
łem  Sowskim.

KRONIKA POLSKA.
—  Wizytacya pasterska na Sybaryi, J .  E . ks.

b iskup C ieplak, dokouyw ujący w izytacyi p astersk ie j w 
azyatyckipj części s . ojej dyecczyi, w pow rotnej drodze 
z S achalinn  odw iedził W ładyw ostok, gdzie asystow ał 
przy założeniu kam ien ia  w ęgielnego ped now obndują- 
cy się  kościół.

N astęp n ie  n d a ł się  do N ik o lsk a  i o d w ied z i'C h ar-  
tifl, gdzie i dby ła  się  k o nsekracya  .iow ego kościoła. W  
S tudniance pod Irk u ck iem  pośw ięcił now ą k ap licę . Od­
w iedził ponownie Irk u c s , N iźnieudiiisrr, gdzie odbyło się 
założenie kam ien ia  w ęgielnego pod nowy k o śc ió ł,j lińsk 
(pośw ięcenie kościoła), B ogatol i T ajgę, gdzie asysto ­
wał przy założeniu kam ien ia  w ęgielnego  pod ^ow ą
św iątynię

Ż Tajgi przez K lany, kolei sybery jsk iej, J t  E .
u da/ się da w iejskiej parafii Spassaojf o 50 w io rst id
Kolei,  sk ą a  pojechał do ou ległej o 35 w iorst T im ofie- 
jew k i. Z e Spassk iego  ndał s ię  P a s te rz  przez Ornsk do 
T obolska i T ium eu ia .

Podczas podróży swojej P a s te rz  odw iedził też 
m ijye  k a to lick ie  w M andzuryi, gdzie serdeczn ie  go w i­
tali m isyonarze i k am licy  chińczycy.

—  Młodzież po lska w Ameryce. W  z. m. odbył 
się  w B rooklynie pod N u w jm  Jo rk ie m  IV -ly z rzędu 
w alny zjazd  Z w iązku m łodzieży p o lsk ie j w A m oryce. 
W rezo lu c ja ch , uchw alonych przez z ją /d , pow iedziono 
m iędzy inuomi: «7w ażyw szy, że m łodzież poiska w A m e­
ryce, zostaw iona p o n iek ąd  w łac  em u losiiw i, a  < o za 
tern idzie , narażona je s t  n a  szybkie w ynaru d o w ien iesię , 
a  tern sam em  n zgnbę d la  polskości, pow ołujem y odpo­
w iednie czynniki do zw rócen ia  baczniejszej u w ag i na  
nasze m łode pokolen ie  i aopom ożeuio Zw iązkow i m ło­
dzieży  polski j  w A m eryce do zw alczan ia  gnuśności 
i obojętności d la  sp raw  ojczystych. Zw ażyw szy dale j, 
iż podstaw ą naszego bytu n a  e u ig ra c y i je s t  podn iesie ­
n ie po lskiego przem ysłu i hand lu , lY -ty  • ja/.d Z w iązku 
m łodzieży polskiej zobow iązuje sw oich członków dó' po­
p ie ran ia  vylko in teresów  polskich tam , gdzie  one istn ie ją , 
i rozw in ięcia  stosow nej a  n ieu s tan n ej a g ita c j i  wśród 
społeczeńs wa polsk iego , w ,c e lu  zastopow ania w pr«n- 
tyce haał*.' «Swój do sw ego!» N astęp m o  wystosowano 
odezw ę do spo łeczeństw * po lskiego w a  .leryco, wzy- 
v ą jącą  do uczczenia rocznicy  gi nnw aldzk iej i zb ie ran ia  
aa tk ó w  na <oar g m n w a ’dzki» ala Tow . szkoły ludowej 
w G alicyi. W reszc ie  uchw alono rezolucyę, d^rnagajarą. 
się, a ż e u / prochy Słow ackiego spoczęły na  W aw elu .

— O dkrycia ib rn lcze . M ioszkajiiec m. Sosnowe* 
P- L u dw ik  Mi u v e  dokonał n a  g run iach  leśn ic tw a r z ą ­
dow ego K lucze 3 odkryć  galm any i rad y  cynkow ej.

Donosi o tem  < K ury e r  Z agłębiam
—  Kaplica Sobieskiego na Kahlenbergu. K s. r e ­

k to r K u k lińsk i, zasłużony op iekun  i resirm ra to r ko- 
śc>ołka na K ah lenbergu , ogłasza następ u jącą  odezwę:

€ P o w stała  m yśl, by z małej Kapliczki na szczy­
cie K ah lenbergu  siwopzyć n io jąko dokum ent h isto rycz­
ny, godny i w iecznotrw ąly  pom nik d ta  k ró la  J a n a  I I I  
i polskich  rycerzy  a  drogocenną p am ią tk ę  d U  całego 
na ro d u . C ała  kr.plioa m a być wyłożona m ozaiaą . N * 
śc ian ie  o łtarzow ej będz.e um ieszczony obraz, p rzed ­
s taw ia jący  k ró la  Sobieskiego, służącego do M"zv śwt 
de legatow i pap iesk iem u M arco d  A yiano i przyjm ują­
cego w raz z synem , i innym i rycerzam i K om unię św. 
W dekoracy i śc iau  m ają znałesć  um ieszczen ie  herby 
rycerzy  polskich z pou znaków  k ró la  J a n a  I I I ,  nadtu  
herby m iast K rakow a, L w rw a , P ozn an ia , W arszaw y 
i W iln a . D la  u rzeczyw istn ien ia  togo d z ie ła  upraszam  
Szau. rodaków  o m ate ry a ln ^  potnoc. U ła tw iam  j ą  w ie­
lu  osobom przez zakupno  obrazu M atk i B usk iej K ablon- 
Etergol-iei. Czysty dochud liowiom ze sprzedaży  tych 
obrazów przeznaczony jes t na  p okryc ie  kosztów odno- 
w ien .a  k ap licy  k .o la  Sobieskiego. N azw iska  w s z y  
stkieb dobrodziei zap isane  będ ą  w k sięd zo  pam iątkow ej, 
znajau jące j się  na  K ah lenbergu .

O F I A R Y .
— )oo(--

Na końciół po" wezwaniem iw .  Mikołaja w 
Kijowie Juo kom ite tu  budow y n>w a go kościo ła  (ul. 
P ro rezn a  N r. 13) od d n ia  13-go d , dn a  21 sie rp n ia  
r. b. w płynęły  ollary  na  itępnjące: d r  W ładysław  Łom ­
nicki z K am ieńca  P o d o ls k e g c z  w arunkiem  corocznego 
w nowym kośc ie le  nabożeństw a n a  in te n ry e  Zuzanuy 
300 rb .—A gnieszka C hoaacznik  2 rb.—S. p. Róża B ył 
czyńska 20 rb .— Szym ański 1 rb . R azem  z poprzedni! imi 
oflaram i 501,594 rb. 25 kop,

P re z e s  kom ilo tu
L. Jan kow sk i.

W  R ed ak cy i cD zien n ik a  K ijow skiego* złożyli: 
Na Dar Grunwaldzki: Pp . w spółpiaców nicy cu ­

krow ni «Jezierua.'> jak o  Wpływ z te a t ru  nm atorskiogo. 
urza lżonego d. 18 sie rpn ia  r. 1 , 23 rh. 13 kup.—  W a- 
rzyński z O stroga 50 kop. — MaryaD Cichocki 1 i . — 
X . X. 3 rb .— Pracow nicy  D ru k a m i P o lsk ie j za 11 i 12 
tydzień 4 rb.

Na kośció ł sw M lkciaja: P .  K aro lin ę  Ja ro sz y ń ­
ska, zam iast w ieńca na  grób ś. p . A nny z H olow iuskich  
Podhorsb iej, 25 rb.

Na Kulonie Letnie Tow. Dóbr.; P .  M ieczysław  
M ickiew icz, zam iast życzeń w dDiu ślnbn p. Ja u a  
R aczkow skiego 2 rb.

Na w pisM ia  M. F.: P p . T eofil*  L is ic k a  2 rb . — 
W acio 0 . l  rb!

KRONIKA EKONONIÓCZNA.

Chmiel. W ed łu g  danych , zb ieranych  przez de- 
partam o n t ro ln ic tw a  n a  W ołyLin, po ch łodach jak ie  
panow ały w końcu m aja i w początkach ozern ca .jjjza - 
pano wała w d ru g ie j połowie czerw ca up a ln a , sncha po­
goda- U pały sięgały  30 stopni. Ten gw ałtow ny p rze ­
skok  w płynął na  p lan taeye  u je m n n . P o  u p a łach  za­
częły się  deszcze- tem p e ra tu ra  sp ad la  raptow n- s. Spo­
ro  p lan tacy i podi l j ły  deszcze, cc spow odow ało dużo 
pracy przy„okopyw *r n. Pogoda n ie  sp rzy ja ła  az do 
polo wy lip ca . T em p era tu ra  dochodziła  n iekiedy do 
1-  3 stopni.

N ejw ięcej u c ie rp ia ły  p lan taey e  na o tw aD ych po­
lach. N a  p oczą tku  l irc a  popnda s ię  popraw iła , lecz 
za to zdarzy ł^się  L uiagac , k tó ry  p rz e lec ia ł ponad c a ­
łym  W ołyniem , a  głównio ponad pow ia 'em  k rzem ie­
n ieck im , po łudniow ą częśeią"dubicńsk iegc, ostrogskim , 
rów ieńskim , zw iahelskim  i zachodnią  częścią ży tom ier­
skiego. N a  szczęście om inął zu pełn ie  zachód pow iatu  
ży tom iersk iego  oraz  północ pow iatu  dnbieńsk iego  i łnc- 
k ieg o .ł

W sk u tek  powyższych w arunków  atm osferycznych 
p lan taey e  u c ie rp .a ły ’ pow ażnie. Pom im o .o u rodzaj pod 
względem  g a tu n k u  spodziew any jo s t  b a rdzo dobry . 
W g n h- '-ijow skioj, c /o rn ibow sk ie j, ibarkow ok ej i  p  o- 
dzionskicj o czeku ją  dobregn urodzaju  ns ch aL e '. W K ró­
lestw ie  w edług przypuszczeń zbiór w ypadnie  m rie j niż 
śn d - i i .  U rodzaj z^d a w a^ jąc y  spodzinw auy je s t  tjtlko 
w lubulskium , gdzio szkody w yrządzone przez bnrze 
i nń pogody były stosunkow o najm niejsze. W obec  n ie ­
urodzaju  zag rau icą  i szkód w yrządzonych przez k lęsk i 
atm o-feryczne, na leży  się  spodziew ać dobrycn cen  ua 
chmiel.

Z giti**, ffuk«*ovbej.

U sposobienio rynku  cukrow ego w stosunku do 
cen i trunzakcyi na cukif-r przyszłej kam panii w d a l­
szym ciągu  pozostaje m oineiii i ożywicffiui. W iadom o­
ści o trzym yw ane z p lantucyi bnra izanycb  o n iezb y t po­
myślnym  stan ie  irb  wzmogły za in tereso w an ie  się  trau - 
zakoyum i na  zimowo i w iosenno term iny. Z drogiej 
strony w łaściciele  cukrow ni, wobec słabego w zras tan ia  
buraków  spow odow anego posuchą w lincu i sio rpn iu , 
wsrzyuiują się  od zaw ie ran ia  tranzakcy i do w yjaśn ien ia  
rezultatów  nadchodzącej kam i-anii. N a  stacyach  puł.- 
zaclr. p łac ili n a  w rzesień —  grudz.ień od 4 rb. 00 kop. 
do 4 rb . 03 kop., n a  lu ty  — m arzec  od .4 rb. 12 — 
4 rb. 75 kop. -Znaczna ze ywka cen  k ryształu ; daje się  
zauw ażyć na  przystaniach L 'u iep ru : pracą na. jw rzesień -- 
październ ik  po 4 rb. 08 kop., n a  term iny w iosenne po
4 rb. 20  kóp. ' ;

U spo"obieńio krysztu łu  gotow ego m ocne, lecz o- 
broiów  u ie na. ro b e c  braku zap asa  na  rynku , ■ C eny w 
niew ielk ich  p a rty ach  na tychm iast dochodcą du 4 rb: 25 
— 4 rb. 27 kop n a  siacyach puł.-zach. N a  rynku  k i­
jowskim  przy tranzakcyacl. iia wagony p ła c ą  4 rb . 4C 
kop. za. pud . ‘

Ś w iadectw a cesyjne na tychm iast spadły  z 72 k. 
do 63 kop., lecz i w toj cen ie  nabyw ców  niem a, wobec 
czego spodziew ana je s t  zn iżka w da.szym  c iągu .

Ś w iadectw a c -syjne i.a dalsze te rm iny , dzięki 
w iadom ościom  o n iepom yślnym  stan ie  p lan tacy i b u ra ­
czanych, s ta le  spadają , przy zao fiarow an iu  obecnie po 
f>4 —  05 kop. na  hńżs/e  i w iosenne term iny.

Kom isya notowań zareg es tro w ała  na osta tn iem  
swom  posiedzeniu następu jąco  tranzakeye:

1) 4,900 pudów, s tacy a  Tołoitonnoje C hark.-M ik. 
d r. żel. po 4 rb. 34 Kop. n a tychm iast (T-wo tS a c h a r* — 
T-w u rn łio e iy i M oskiew skiej);

2) 3G.0CK.) t-o lów , stacy a  K orsuń, po  4 rb. 00  k., 
na  w rzesień  — listopad (Dom  handlow y iJo ffo  i Ginc- 
burg» —  T-w u Uzyńskirunu)

3) 9,000 pudów, s tacya  Fu ..duklejówfca, po 4 rb. 
7 i pół kop., La wrzemeń — ^grudzień (D ~m handlow y 
s.Juffu i G incburgs — T-w u U szyiA kiem u);

4) 50,400 p n a  rw, s tacy a  rohroflyszcee, po 4 rb. 
05*/* k|»p. na  w rzesień — paźd z ie rn ik  (T-wo «Sacliar>— 
T-w u U zynskiem n);

5) 40,000 pudów , stacya  K alinów ka, po 4 rb. 06 
Lop., na  w zo si.-ń  (L-wo «Sachar> — M oskiew skiei fi­
lii banku M iędzyna.adow ego);

0) 15 000 pudów, s ta c ja  H o le n u rt.  po 4 rb. 06 
pcp., na  w rzesień (T-wo «SacLai* — M oskioW skiei fi­
lii banku M iędzynarodow ego);

7) 30,000 pudów, s tacya  M oskw a po 4 rb . 53 
kop., na  wrzesim i (T-wo «SacLar» — T -w u  rr.f.norvi 
M oskiew skiej):

8) 20,0o0 pudów, s ta cy a  K om arów ce, po 4 b.
06 i pół i op. na  w rzesień (A . Ł u k ack i— spekn lan iow i).

9) 30.750 pudów, stacya T ietk ino , po 4 rb. 23
kop., na  w rzesień — g rudzień  isp e k u la U  — A . Ł u k ic -  
kiem u);

10) 30,000 pudów, s ta cy a  P e te rsb n rg , po 4 rb.
56 kop., a a  w rzesień  (A. L nkacki —  speku lau tow i);

11) 8,100 pudów, stacya  Z w inogródka, po 4 rb.
7 i pół kop., ni począlok w rz rśn ta  (A. M . r J n  — T-w u 
«Sacbar»).

l a )  10,800 pudów, s tacy a  K alinów ka, po 4 r l
05 kop., na październ ik  (T  wo K alinow skie  —  A . fd ir- 
kinowi);

13) 19,800 pudów, s tacy a  Konotop. po 4 rb . 20 
kop. na  początek w rześnia (cukrow nia  B oczoczańska — 
Tw u ra fin e jy i M osktew skiejj;

14) 50,000 pudów, atacye: R iała-C erkiew , U sty - 
nów ka i W oroncow ska. po 4  rb . 18 kop., na lu ty  (spe­
k u lan t — A. Łukackiem u);

15) 7 ,200 pudów , stacy a  R żyjzczew , p> 4  rb . 22 
i pół kup., Da n s rz b c  — czerw iec (sp e k m an t —  A 
Łukackiem u).

Ostatnie wiadomości.

Krwawe ćwiczenia marynerki. Podczas 
nocnycfc ćwiczeń w strzelaniu marynarki 
francuskiej pod Guiberon Krążownik „Loiie“ 
wypuśrjj kilka granatów na krążownik 
.Marseilaise*. Kilka z nich tranło w Drzed- 
nią cząść okre.tu i przebiło go. Jeden g ra ­
nat wybuchnął wewnątrz okrętu, sprawiając 
Zuaożne spuai-oszenn. Kilkunastu marynarzy 
je jt poranioiiych. Wypadek miałby jeszeźe. 
gorsze następstw t. gdyby większa część za­
łogi nie zti8j'clowała się w chwili strzelania 
Szczęśliwym trafem na drugim końcu po­
kładu krążownika. Wdrożono surowe śledź 
twa.

T e G d g r a m y .

(Oa koresnonótsntów własnych). 
Uroczystości Słowackiego.

Krzemianiec.—W dniu dzisiejszym roz­
poczynają się uroczystości jubileuszowe Sło­
wackiego. Obch5d zainauguruje odczyt Ed­
warda Paszkowskiego. Jutro odbędzie się 
nabożeństwo żałobne i poświęcenie ta- 
blićy pam.ątkowej w kościeie miejscowym. 
Zjazd jest bardzo liczny, spodziewany 
jest przyjazd M iram a (Benona Pr żeśmy c- 
AiegOj, oraz prezesa T-wa literackiego w 
Warszawie Jana Lorentowicza.

Mianowania.
Petnrsburg, — Sekretarz m inisterstwa 

bś wiaty Piewnicki został mianowany na sta­
nowisko pomocnika kuratora kijowskiego o 
kręgu naukowego.

Książę Kurakin został mianowany ua 
stanowisko kijowskiego gubernialnego mai 
Szalka szlachty.

Przeciw karze śmierci.
Petersburg. — Na koegresie lekarskim 

w Budapeszcie został wniesiony w imieniu 
lekarzy rosyjskich protest przeciw karze 
śmierci.

W sprawie pożyczki.
Petersburg.—W zwiąaku z przewidywa- 

nem zaciągnięciem pożyczki zewnętrznej 0- 
czekiw&ny jest w Petersbuigu przyjazd ban­
kierów zagranicznych.

Wśród związkowców.
Petersburg. —  Zw‘ażkowiec moskiewski 

Oznobiszyn wyzwał na pojedynek Wostor- 
gowa za obrazę związkowców moskieWokićh 
w wypowiedzianej o nich przez Wostorgowa 
opinii. Wośuorgow odmówił pojedynku. Ozuo- 
bisżyn skierował sprkwę do sądu koron­
nego.

Na zjeźdżde tfażd: ternik&wców
Petersburg — Zjazd pażdzlernikowców 

pomiędzy innemi. sprawami obrąoować bę­
dzie nad kwestyą ^sunięcia posła snmarskie- 
go Uszakowa

Awiatyka rosyjska.
Patersburg. — Wczoraj zwrócił się do 

aeronauty rosyjskiego Tatarinowa minister 
wojny Sucnomlmow z zapytaniem, czy mo­
że on już wreszcie odbyć zapowiedziany 
wzilot. Tatarinow odpowiedział, że jesz:ze 
nie, gdyż aeroplan nie je s t jeszcze złożony 
Sucbomlinow oświadczył mu wtedy, że u- 
waża kontrakt za zerwany i zażądał zwol­
nienia ellingu w 'i jaknajszybszT j i  czasie. 
Rozstając sie 1 : TatarinOWcm, fStrćhomfinoW 
powiedział: „Niech ‘pan do naś!’przyleci na 
ueromobiiu, a przyjmiemy pahif~z otwarte- 
ini ręk o m a \ •'

Pod sąd wojenny.
Petersburg.— Oddany został pod sąd 

wojenny strzelec Cpąrin za to, ze rozmyślnie 
strzelił ostrym ładunkiem poaczas mane­
wrów do geneła Miszcżełiki.

Ritfne.
Petersburg. — »S“ iet“ komunikuje, że 

na raporcie.Najpoddańszym ministra wojny 
Suchotnikuwa v staraniach dowódców okrę­
gów wojskowycu, atły delegowano oficerów 
liniowych qo sztabu na dłuższy przeciąg 
czasu niż to przewiduje obowiązujący obec­
nie ibżkaz, Najjaśnićjozy Pan napisać raczył: 
„Ja pracuję za trzecn, niech inni popracują 
za dwóch, Nie zgadzam się“.

Petersburg. — Z Kiszyniowa komuni­
kują, że dokonano tam rewizyi u cenzora 
wydawnictw rumuńskich.

Petersburg. -  B^ły dyrektor departa­
mentu j/Olicyi ŁopucLin zostanie osadzony 
na wsi yy pooliżu M ilusińska.

Peiersburg. — Z Charkowa donoszą, że 
syn znanego powirściopisarza rosyjskiego 
Danilewski został skazany na 100 rubli 
grzywny za obrazę gubernatora Pieszkowa

■ (fifn-!u,nqsjd}9g ifouoBy po)
Helslngfors. — Dzis rano przybył paro­

wiec „Hans Egede". D-r Cook spotykany 
był urżędoWnie przez ga.bernatora Grealan- 
dyi, Itiberga. Cook wyraził przekonanie, iż 
może naukowo dowieść, że dotarł do biegu­
na północnego. Poczynając od szerokości 
80“ codziennie robił pomiary, a 9 kwietcia 
nawet 2 raży. W drodze korzystał z naj­
lepszych instrumentów pomiarowych. Prze­
ciętnie w ciągu dnia robił po 18 kilometrów 
i znajdował się w drodze od lutego do 
kwietnia. Czas ten je st bardziej sprzyjają­
cym ala poaróży, niż w lecie, dzięki więk­
szej równomierności twardości lodu.

Fetersburg. — W ciągu doby zachoro­
wało na cholerę 21 osób, zmarło 9, pozosta­
je  chorych 284.

Ahksandrowsk. — Komisya rolna po­
stanowiła zlikwidować 11,000 dziesięcin zie­
mi skarbowej i. utworzyć około 600 drob­
nych futorów. Życzących nabyć futory zgło­
siło się przeszło 3 ,000.

Gruznyj.—P r drodze z Genibu przejeż­
dżał namiestnik Kaukazu.

Petersburg — Wczoraj o g 9 rano na 
stronie wyborskiej, około Pługowego Zaułka, 
banda uzbrojonych rabusiów napadła ua 
kaeyera hipodromu, który wiózł około 20,000 
rubli. Złoczyńcy wszczęli strzelaninę i zra­
nili kasyerz w szyję. Towarzyszący kasye- 
rowi stróże zdążyli nawrócić konie i uuicc 
z powroiem do hipodromu Złoczyńcy zbft- 
gii. Raniony kasyer został przewieziony do 
szpitala.

Petersburg. — Minister skarbu wniósł 
do rady min.stiów projekt prawa o etacie 
departamentu podatków celnych. Pomiędzy 
innenii w projekcie przyjęte za, punkty wyj­
ścia następujące wnioski: ir:żliw e powięk­
szenie pensyi młodszym urzędnikom, zarów­
no etatowym, jak i kancelaryjnym, pewne 
zmniejszenie pensyi urzędnikom sttuszym, 
zniesienie podziału pensyi na pieniądze mie­
szkaniowe, żywnościowe, pensyę i t. d., do­
łączenie, zgodnie z życzeniem Dumy, części 
nagróa do pensyi etatowej i wydawanie "po­
zostałej części na Boże Narodzenie i Wiel­
kanoc oraz dopuszczenie na służbę z wolne- 
gu najmu kobiet. Dla urzeczywistnienia 
tych reform potrzebną będzie dodatkowa su­
ma 39,550 rb. oprócz udzit lanego obecnie 
kredytu oraz nie więcej niż 11,587 rb. na 
wydawanie osobistych dodatków tym  urzęd­
nikom, dopóki tylko będą zajmowali swe po­
sady, atóre według nowego etatu będą mniej 
płatne.

Petersburg. — Minister handlu i prze­
mysłu wniósł do rady ministrów opracowa­
ny przez grupę osób prywatnych projekt 
ustawy słowiańskiej izby handlowej.

Petersourg. — Wczoraj w dzień Najja­
śniejszy Pan wraz z Wielkim Księciem Mi­
chałem Aleksandrowiczem odpłynęli z Poter- 
hofu ne yaohcie cesarskim „Aleksanaryo,8 
ńa rejd kronsztadzki, gdzie odbyt się prze­
gląd Najwyższy odpływających zagranicę 
pancerników „Dyana", „Aurora" i „Boga- 
ty .'“ oraz szkolnego rtatku  „Sława", pp 
drodze Najjaśniejszy Pan witał uszykowane 
załogi statKÓw. Po przybyciu na miejsce, 
Najjaśniejszy Pan wraz z Najdostojniejszym 
Bratem w otoczeniu świty zwiedzał odpły­
wające okręfy. Na „Dyanie" Najjaśniejsze­
go Pana spotkał minister m arynarki oraz 
wyżsi dowódcy. Na wszystkich okrętach 
Najjaśniejszemu Panu towarzyszyło gromkie 
,h u ie ' rozentuzyazmowanych marynarzy. 
Pó przeglądzie Najjaśniejszy Pan w raz "z 
Wielkim Księciem przeszli na yacht „Aien.- 
saudrya" i powrócili do Peterhofu.

Moskwa.'— Nadzwyczajne sierpuchow- 
skie zebranie ziemskie postanowiło otworzyć 
8 nowrycn szkół i we wszystkich ozkołach 
ziemskich postanowiono uczyć bezpłatnie.

Smoleńsk. —  W Rosjawlu została 0- 
t ra r t i .  wystawa włościańsko-rolnicza.

Moskwa. —Sekretarz moskiewskiego są­
du okręgowego, pułkownik Polakow, oraz 
członkowie moskiewskiej Jr .mlsyi przyjęć. 
Kapitan kamczackiego pu ltu  Małyszew i 
1-e, artyleryjskiej brygady Pzeremietjewskij, 

.uwolnieni zostali od pełnienia swych o d o - 
wiązków wskutek wykrytych przez rewizyę 
senatora Garina nadużyć.

Petersbuig.— Gubernator wojenny Sa- 
chalinu generał-major Wałnjew mianowany 
został guhernat 5rem prowincyi sńchaliń- 
skiej. 1

Petersburg — W nocnym biuletynie 
„biura informacyjaego" wydrukowano: Wo­
bec pojawienia się w niektórych organach 
prasy pjgłóski o rzekomej emisyi premió- 
wek włościańskiego banku ziemskiego, je ­
steśmy upoważi eni do oznajmienia, że 
wszystkie Dogłoski o emisyi nowy oh pre- 
iniówek państwowych są bezpodstawne i 
zmyślone.

Teneran.—Przybył nowy poseł turecki 
Chassa-bek. Pomimo ogłoszenia amnestyi, 
osoby, które schroniły się do misyi zagra­
nicznych, nie opuszczają ich z obawy przed 
zemstą ludu. Osoby te pragną udać się za­
granicę i proszę o odstawienia ich pod kon­
wojem.

Ealgrad.— Ogłoszono komunikat, opiewa­
jący, że dym isja ministra Ribartasa nastą­
piła z przyczyn zasadnic2jcb , Usunięte zo­
stały wszystkie przeszkody, tamujące wspól­
ną procę rźądu z przedstawicielami stron­

nictw. Rząd pozostanie na zajętem przez sie­
bie stanówisliiu i pilnie zajmie się pracą 
wewnętrzną.

Lor.dyp.—Departament zarządu mi 1:j-.ro- 
we?°«wydął okólnik, w któryin zaleca, aby 
sanitarne właazt pbrtow angielskich, pozo­
stających w stosunkach bandow ych z Rot' 
ter dam em i północnymi portami rosyjskimi, 
przedsięwzięły wszelkie środki ostrożności 
przeciwko zawłóczeniu holery.

Rotterdam.— Z marła nagle staroza do- 
zorczyni w baraku dla cholerycznych. W 
Dtrecheie zanotowano jeaen wypadek cho­
lery — zmarła żona marynarza z Rotter 
damh.

Paryż.—Do agencyi Havąsa dórioszą z 
Tangeru: „Sułtan Mulay-Hąfid zmżyf konsu­
lowi franefuskiemu zapewnienie, ż t >v ptźy- 
Szłości przy karaniu zwolenników Rogtii nie 
powtórzą się okrócieństwa, kióre wywoUly 
protest konsulóiT.

Sztokholm. — Organizacyjny komitet 
strajkowy postanowił przystąpić ,do pra^y 
przód d. 21 sierpnia We wszystkich 1 ii K ła ­
dach przemysłowych z wyjątkiem tych, któ­
rymi zarządzają członkowie „szwedzkiego 
związku pracodawców". Związki pracodaw­
ców gotowe są do przyjęcia z powrotem 
tych robotników, którzy przystali do stra j­
ku jedynie z poczucia solidarrości. Komitet 
Z a p y t y w a ł  pośiednikf rządowego, czy teraz 
można, liczyć na pośrednictwo rządu? Seder- 
burg oświadczył, że, jego zdaniem, rząd nie 
uchyli się od pośredniczenia w konflikcie, 
jeżeli takowy ograniczy się do stron biorą­
cych udział w sporzje od samego jego po­
czątku,

Całiań.—O godzinie w pół do drr.giej 
przybył dr. Cook. Korespondent agencyi 
Ritza" odwiedził gu na statku Cook oznaj­
mił mu, że przy wyjeździe z Greulandyi za­
brał 10 eskimosów, pod koniec podróży po­
zostało mu dwóch, innych odprawił do ao- 
mu. Do bieguna północnego dotarł dnia 8 
sierpnia o gouzinie 7-ej zrana. Ziemi na 
biegunie nie znalazł, ani też z powodu bra­
ku odpowiednich narzędzi nie zmierzył^głę- 
bokości morza. Na biegunie północnym Co.>k 
zatknął Ragę amerykańską. Podczas całej 
podróży, tem peratura ani razu nie przekro­
czyła 83 sti>pni niżej zera.

Cook żył tak, jak żyje prawdziwy es- 
kiinos.

Ekspedycya napotkała dużo trudności 
i przeniosła dużo cierpień. Podróż do biegu­
na zabrała 3 miesiące; powrót zajął 0 mit- 
s-ęcy.

Mnrienbad. — Wyjechał stąd król EI-
waid.

Paryż. — Aerostat „Ripubliqu''J zmu­
szony byi wskutek zepsucia się motoru o- 
puścić się w odległości 25 kilometrów id  
Neweru. Prży opuszczaniu się aerośtai za­
czepił o drzeivo, wskutek czego zgiął się 
sier i mocno ucierpiała gondola, Ąęrjóscat 
będzie odstawiony z powrotem do PaTyia.

Szancłiaj,— Ksieżę-regent rozkazał rząd­
com nadmorskich prowincyi zebrać natych­
miast 13 milionów taelów na potrzeby roor- 
gaLizacyi floty. Ministerstwo skarbu ma 
zamiar oprócz tego asygnować na ten cel 5 
milionów.

Arkona. — Eo,  ząkończepiu manewrów 
morskich, cesarz ‘Wilhelm mianował aowódz- 
cę floty oceanowej, księcia Kenryka P ru­
skiego, generał-admirałem. Z rozkazu cesa­
rza wszystkie okręty dały salwę na powita­
nie flagi księcia generał-admirała,

Konstantynopol. —  Sułtar powrócił z 
Brussy. Ludność zgotowali mu ęnimya- 
stycznt przyjęcie.

Katania. — Donoszą ze SKerdyi, iż hu­
ragan poczynił tam wielkie spustoszenie 
Około 100 domów zostało zniszczonych. Z 
pod gruzów wydobyto 4 trapy, i0  dężko 
rannych i około 40 lekka rannych.

"Budapeszt. — Został zamknięty między­
narodowy kongres lekarski.

Haga. — Według wiadomości, otrzyma­
nych przez ministerstwo kolonii od guber­
natora Indyi holenderskich, powódź w J.e- 
mąndzangu, na wyspie Jaftic. w nucy la 
uzień 17 sierpnia poczyniła wielkie spuo to - 
ozenia. Zginęło około 500 ludzi, zostało za- 
topiobych wiele domów, zburzonych kilka 
mostów, przepadł cały plon i wiele b.ydła; 
Została całkowicie zniszczoną linia drogi 
kolei żelaznej Lemandzan — raiy ryan  — 
Meksyk. Z Morelyi telegrafują, iż ulewa 
poczyniła straszne spustoszenia. Część pro­
wincji Zemora spustoszona. Na znacznej 
przestrzeni woda; uszkodziła linię kolei że­
laznej. _________________________________
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Ś R O D E K  DLA O S I Ą G N I Ę C I A  DELIKATNOŚĆ! SKÓRY. ;

S^ydJO <Łop- Skład R osji:
80 kop.

P-ni Kamilli
P uszkińska 5 m. 31 w podwórzu

Przyjmuje  obsta lunki na  tu a lc ly  i ko- 
styumy z  m a .erya łów  własnych i do- 
siarczonych. Gotowe e leganck ie  bluzki.

13 53— 2

Perfumy ■e>Kijów, Prozorow. 2, tetf 24-02
-  Sprzed, w e  ws«yst. apt. ,  aplucz. |  ■-*

( i’,s‘’ii-’ya) \ p e r f. m ag. ^ąd . ezczeg prosp. / X
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ź ’c traw i,  jeże l i  c ie rp ic ie  na  k a ta r  żołądka, zatw ardzen ie ,  homoro.dy, nudności, jeś li  wasz o rgan izm  jes t  osłabiony
i wycieńczony i z tego powodu jes te śc ie  przygnębien i ,  to żą d a jc ie  m ojej k s iążk i pod ty tu łem  „Ozon, jako
n a tc ra lu y  uzdrawia jący  środek na  żołądek".  Długo pracowałem  nad  ta kw estyą ;  proponuję  osorom cierpiącym) po­
znać wyuiki mojej pracy —  bezpłatnie. Moja książka w.-każe wam przyczynę waszych do log liw oś .i  i ’n?.n # y

usunąć  je .  TY niej  dużo miejsca  poświęcono kwestyi:

O  ś r o d k a c h  w a l k i  31 c h o l e r ą .
Wskażcie mi w asz  dokładny adres, a ja na tychm ias t  wyszle wam książkę Dr. M ed. Antoni iUJejer, 

Lab or. Chem . K anał Ekaterin inskć d. 2 9 - 8  wprost B anku  Pań s tw a .

N ajstarsza  fa ­

bryką ognio­

trw ałych  kas.

S .  Z w i e r z c h o w s k i e g o .
Fabryka:  W .-W asilkow ska  Ń r  77 . Skład- 
K reszcza tik  N r.  3 . Telefony: Fabryk i  
Nr.  153i .  S k ład u  N r .  1751. Cenniki na 
żądanie. 12172— 15

P rz y  mag. fabr.  olejnych i tape tów  I. K. 
Millera, P ian  Dum-lii N r  4 o twarty zo­
s ta ł  sk ład  przyborów  piśm iennych, zao­
pa trzony  w najw iększy wybór biurowych 
kancek  y jnych, k reśla rsk ich , a r ty s ty c z ­
nych 1 szkolnych przyborów. Ceny  
bard zo  nizkie. T am  też s ię  p rz y j ­
mują zam ówienia  na  d ,u k a rsk ie ,  intro- 

j l iga ló rsk ie  i  li tograficzoe roboty.
! 13109— 3

Lampy Żarowa - Naftowe
UffiWERSALHEU

! !
do oświecenia wewnętrznego

magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Fur.t nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
K onstrukcja prosta.
Siła światła j&rinegu palnika około 1 5 0  świec. 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T n O Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Kijów, Kreszczatik Nr. 5

adres t.elcgr. 
. K i j ó w  E i tn b u “ . 

Cennik i opis g ra tis  fra n co . 38f.4-4 ;»
Potrzebni są  uzdolnieni agenci na  ko rzy stn y ch  w arunkach

D O m H A N D L O W Y

i  Mi
w KIJOWIE, K re szcza tik  Nr. 2 5 . Te le fon  Nr. 9 1 4 .

mnostac;jiss Ji i  ZiWffilEGfl
na a .berni.-: JXJ0G- 3

Gzernihowską, Połławską, Kijowską, Wołyńską i Podolską.
Sż*ąfekt0j Fabryki. 

Werki, Smagał, Węgid, Koks, jłalracył, Cement,
S a ł s l w i a  w s / e l k i e  p o l s c e a i i a  k o m i s y j n e .

Wykonywa roboty budowlane, inżynieryjne, plany, obliczenia i kosztorysy.

zegarków od 35 kup. do 50:) rb. puleca w wiol kun 
i w-pa-oialym wyborze

SiSŁAC FABSYCZ^Y ZEGARKÓW,i BltUIERYI

L ~  . _7  A? su  ul. Alok-r.cdro.YSka. Telefon
W  d ru k u  i wkrótce  wyjdzie  i l lusirnwany cennik. 10793—8
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iza łożone  w 1 3 3 5  roku . 1282G—10
Najstarsze w Rosyl 1 jedyne ro sy jsk ie  T ow arzystw o, zajm u jące  się  wy­

łącznie I speoyalnie ucezpieozeniam i życicwem l

Kapitały Towarzystwa w gotówce około 40,000,000 rb- §
Szczegółowo objaśnienia  wysyła  się  bezp łatn ie  pocztą n a  każdo żądanie .
Główna Agentura w Kijow ie znajduje się przy ul. M iko ła ­

jew sk ie j Nr 3 , własny* dom Tow urzystw a.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 :
I66

W y j ą t k o w a  o V r . z y a
za bezcen sprzeda ją  sio 

E y i E f e l L E  r ' z,1° nowe i używane, stylowe i zwyczajne, obrazy, _ dy- 
wany, portynry . iampv, brunze, porce lana ,  zegary  i inue 

rzeczy, służące do urządzenia  m ieszkań

p r o ^ sm y oh  gjr»zeć
K reszcza tik  N r  27 vfprosi Proreznoj ,  bellc-c tagc.  tam  gdzie sd iem atl  Sz trem cra .

Zam iejscow ym  opakow ania bezpłatn ie. 13039—3

ł i f iL K K
i  pijaśstwei

ŚRODLK POOFNT PRZECIW  ALKOHOLIZMOW I.
Dzięki s to so w a n o  ś rodka  „ALKOLA" osiągnięto zadziwiające 

rezu l ta ty .  A lko la  nietylko usuw a upodobanie  do używania  napojów 
wyskokowycii ,  a le  czyni"

WSTRĘTf.YaH SAM ZAPACH WÓDKI.
Środek  „ALKOLA" u ch ro n ił tys iące  rodzin  cd wstydu 

i hańby. N a w e t  na jba rdz ie j  zapamiętał- ,cli p iinąów nczyoił  Tudżmi trze ­
źwymi i zdolnymi do pracy. Fo użyciu „ A L K O L A "  chorzy  czują  się 
wyśmienicie.  Środek ien nabyw ać m ożna  w ap tece  z a  r e c e p tą  lekarską. 

Jeże l i  chorzy  w zbran ia ją  się przyjmować

î Sożna dawać .,ALK0LĘ“ bez zwrócenia ich rayi.
„ALKOLA" nie p os iada  ani smakn, ani  z-ępaclui, an i  koloni,  

dla  tegc można j i . z n ż R a ć  w herbac ie ,  zupie-±w pożywieniu i w nap-  
jncli. Cliory sam  d ó w i ć  sję będzio  swemu niespodziewanemu wyzdro­
wieniu.

s l - n i m i w i M S i  W  niuj znajdziecie wi ulomo- 
m O i  ś,;i uolycząm; ś rodka  ,.«L- 

KOLA" i jego zadz iw ia jących rezultai-ach. / u d a j c ie  kś ią?ki natychmiast 
dzisiaj.  P uda jc io  wja a /n ie  Wasz adres.  ’ 129G0 —tt

7, żudaniami zwracać  t ic:

Petersburg, H igieniczne Ua ^ersum Gddz. L ( 5 0 )  ALKOLA. ulica  
 EkaterynińsKi kan. d. Ns 12.

mmm

cyiycj
t a c a

J b r ^ n L  d a u o c ^ i r i t ó
Paltoty , kostyum y  

najdogodniej nabyć tylko w IliłAGAZYNiE

, e i w \ £ 3 l3
a r a i i i s i r T c  

a o

SB

m m  H. W. Aatfrle
£ii:

W ielka WasiCkowska U r iO. t5 5
Najrozm aitsze  wyroby włóczkowo ^YłasIlcj fabryki po cenach  2 P  

fabryczuyuii .  13041—7 r j *

Kajlepsza naturalna mineralna woda
nie ustępująca  innym urodom 11631—21

jak Agolinarls 
Biliner. Gais- 

chubler etc.
Obstał,  przy.im. 
się: w. Zyt 
nikł, poczt, 
sit M urow a­
ne - Kury­
łów ce , gub. 
pod. Z a  J J  
but. 12  rb ., 5 0  
but.  6  rb . Sr. 
kol. .Kotiu- 
Żąny" Połud.
Z a  h. k o l

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na w ystaw ie kulinarnej w W srsza 
wie w 1902 r. Medalami sreb rn y  
mi na w ystaw ach: Zdrojow.- j w Cie 
chocinku w r .  1903 I H ygieniczrej 

w Lublinie.

6 0 > 0 6 6 6 6  

18 s8

położony w środku  miasta,  vis a vis o- 
r  pery .  po przebudowaniu  i 'gruntownem

m i m p r n w  ollnowi(,,liu! z zastosowaniem najnow- 
U U! u l i  SZyCh w ym agań  wygody i komfortu , zo­

s ta ł  o tw ar ty  w ón. 1 listopada 1908 r.
stylowo urządzonych w cenie od 1 rb.
25 k na  dobę, włącznie  z bielizną,'  o- .  C z Yt e *_r  a  * » * P » t ,« o n a  w
grzowanicm (cen tra lne  wodne) i e lek-  P'sm a m i e j s c o w e ,  k r a j o w e  i 
trycznością. * a g r a n i o * n e r  1 1 6 7 1 -3 9

P rz y  hotelu  p ierw szorzędna  r e s t a u r a c j a  z gabine tam i,  enk ie rn ia  i ka­
w iarn ia  z Jtł b ila rdam i. Komisyoner i pow o/y  na  st kolei  n a  wszystkich 
pociągach. "Właściciel F ra n c isze k  Gołom bek.

Najlepszy matery<>ł do przykryw ania  podłóg

„ L I N O L E U M -
T -w a  Akcyjnego W ikander i La rso n  w U b a w ie .

Dywany z LINOLEUM i chodn ik i z LINULCUIN.

LINOLEUM
dla  całkowitego p rzy k ry c ia  podłóg, 10138— 33

Skład  fabryczny

K .  S S E P T E R  i S  > k a

F i e r w s z o r z ę d n a  f a r b  i  a - n i  a  f r a n c u s k a

G .  Z t a J c f j w a
.+pncya]ne pa ­
rowo oczysz­
czanie ubrań

„ - 1 1 8 3 8 - 1 9

Obuwie
CENY STALE.

Skład Główny Carsko-Siel skiej fabryki 
E R N E S T  LA N G E

KIJÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giełdy
Największy wybór tap e t  i obić najrozmaitszych s ty ­
lów. W s/ys tk ie  nowe wzory sezonu 1'.>09 roku. 

Ceny znacznie, zniżone. Tape ty  ud 8  kop.
PP. zam iejscow y nr w zory w ysyłam y gratis.

i rzc-.zy podróżne w wielkim 
wyborze poleca m agazyn

P.
KRESZCZATIK  Nr.

„— 12245—14 T e l e f o n  1 3 4 9 ”

K A R T O F L A N K I H. Cegielski ,,A lo xan d ra '‘ 
i syst. Harde, a

K O PACZE do buraków  Zdanow skiego

PARNIKi do k a r to f l i  „N o w a  R efo rm a"

S ie c z k a rn ie  oryg. B e n ta l la  -  N&że 
W IA L N IE  i M ŁY N K I najnowszej konstrukcyi

Motory naftowe i benzynowe 
W irć w k i

do s iecz ­
ka rń

!;rr.,jnvc i amc- 
rykańtkia

szwedzkie  „Glob"

LSidorowicz
W yk-.a iif .  r-roiciel  
f- rLmiaaów i p.ia- 
niii. S 1,gojenie i ve- 
pa r^ay a  na miej-cu 

i na  wyjazd. NjljŁjbuiiuersksj 41. M u­
zyka!. mag izyn. J .  Szm idta  w oddz ale 
nu t  Siemiątkowskiego 13043— 6

W  jfymzyai ga tu n k u

N3ydła k w i a t o w e
fabryii chemicznej 

A L B E R T A  IEJSSLA
R elio trop — 25 ^cip., Kor.waFa—25 ko j i , 
j a ś m in  (oowrtść —39 kop., Perski  bez— 
29 kop.. T ie f i e -V30 kup., Czeremeua— 
20 kop. Sk ład  ap tece  wprost R a tu ­
sza, a także w hi. aptek, i skł. apteczn.
w KtiorriH i na ąruwirięyi. 12022— 2-1

as 55 w *

nąaflst
’ ś

i i

pulccają: L, Zdrcjewski i K. Grabowski
Kijów , K re s zc za iik  P.5 . 13225— 1

AltL AtfA .\IO. MTf, .«'V, .ęlb,
‘ijii* *iAv /||Y •bu# łjif  <n*v

VnV
W

P a r a f  i  S - ^ a
K ijów , B ibikow sSti SuOwar B r o g o m ir o w s k a  l i r  6-

g R ś u r o W .W a s i ik o w s k a  50, magazyn H.W. AntirSe. ^
,?!t W ag i  wagonowo, wozowe, am erykańsk ie ,  dz ies ię tne  i t. d. ^  

R e p e ra cy a  i sp raw dzan ie .  13042-7 Coe.niki na żądanie .  ^

s y p  '®j b s8F& J®«lyny Chrześcijański Maga-
^  zyn Wyrobów Ży^ardowskicii

B . D z i k i e w i c z
B e r d y c z ó w ,  u l .  B ia ł e p o i s k a  wis ń wis ló ik c lsk ie j  Cerłcw..

Poleca: P łó tn a ,  S to łow ą  b ieliznę,  R ę rz r rk i ,  f j ie l iz i f i  damską i męską. Kołdry. 
Chustki,  W yroby  tiulowe, N iep rzem ak a ln e  opony, B rezen ty  i t p. 13207— 1

i Kijów, w pobliżu Dumy, K reszeza tick i 
zau łek  5, T e le fo n  f-28.

Ceny cd 7 5  kop. do 3  rm  na dobę. 
N i e s i ę c z i i y m - u s t o p s t w o ,

N a  każ. poc. powóz. W ynaj .  na  ge-dz. 
Z szacunk. T adeusz idruczkowski.

Bium elektrotitchniczne
A. MARKERT

Dumski plao Nr. 3 , w poowórzu.
W ykonuje  urządzenia: dynamo - m a ­
szyn, wind, motorów, wentyla torów , o} 
św ietlenia,  telefonów, te legraf . ,  dzwon'; 
kńw ąTpktr. i t. p. 12332— 14

D o  w y i u j ę c i a

m ieszadła, im Um

v» t e s t r z e  „EKPRESS".
Wlirdonioś:'- w k n n l r - z e  tea t ru  „F,x- 
press" ,  l-.n szezatik  N r  25, K-aie piętfiLf 
od g  11 ej uo l -e j  d::ień. l 3 l ? :-2

3SW S3ub£U T O  IłC U liL JflilC il
pr.-iad. przedni, giimmz. j  z. n m -y k 1 
m w j I P  2  prmienki 10 — 14 lat  dl,i 
nauki  do .'-iobru na wieś. Pt,rozumienie. 
I.s towne: h , j w .  gub.,  poez. Clit-doików 
mająt.  Jw nica  (N a u c u u B i lc e s .  i ; i l g 9 -2

iia

Pracownia Sukien Damskich

W !

•i

i
■j

& ^  §

PN08EZ32A Nr *Z m 5.
wykonuje zam ó w ień *  podług j a j n o \ w , \ c l .  żurnali .  P n y  p r a c o  w n i  udz ie la  
sio lekcyi  k ro ju  i szycia . . 1 3 1 7 8 — 1

9 S
| n U n P ‘ i na jlepszy p recvzy jny  

j j U l Y u l  zegarek  uznany  przez 
O b ;c r«  a toryum w S z « a jc a ry i .  

l n U 3 ! u  nagrodzony  złotym 
, , I I l V a i  m eda lem  na  w y s ła ­

wię w M cdyolan ie  w r. U 06,

„ ln var f l f t ,  Kijów
w składzie  zegarków

£  S. Ropskicgo
ASeksantirow ska Nr 8 9 .

W yłączna  sprzedaż  na  B ialą-C crk icw  
w in ig ez . w yiob. zlot., srebrf.. i zegar- 

kówr A . Z drojew skiego.

R adzim y  po powrocie  z lotnisk za­
mienić naczynia  Kuchenne, k am ien n o  i 

incla lowe p o le w a n e —najlepszemi

a l a i i t i o w e i G i .
Duży' wybór sff«i ilo 
konserw  system u

W eck a .  
Codziennie świeża k a­
wa p a lo n a ,k a k a o
na  \i .igę i w puszkach.
miótł w !,u!elkacU '
I I I . U L  słoikach i p ie r ­
niki A. Sokołowskiego

Firma nagrodzona * W T B » S s r

Kijów. Prorezna 2
w d. T ow arzystw a  

Rosya.

Wielkim złotym medalem
i h^nureNYin krzyżem na wystawie w ' f̂ieiinitr
Ob.st.alunki spiesznie wyk. w przeciągu r> g T e l e f o n  IC Sft.—w— —ww> —aa—t— aa—nwaw— ^aw

M agózyn b ław atnych i sukie  nnych tow arów

¥ 5» S u m i e s : N n iu s i n
15 7 firm7  A; W . B e r e ś t o w s k f ę g a

Kresz.-zai k Id. Sziaidity .N» )(1 /‘2 wprost Iuniiy J 3 I07 —4O T R Z Y M A N O  Nathrye uiiifunnow'', wóLńano, sukieunezlla:w-zystkicli

Sklep aluminio­
wych naczyń

prorezna10

zakładów naukowęyci C tn y  nizkśc.

88
88
88

W NOWGOTWARTYkfS
Modnym B l a w a t n y m  Ma ga z y n i e  

D o m u  H a i?€S S ow eg©  ^

Br> N. i M.LEPEJKO'i S-ka
K R E S Z C Z A T I K  K r  4 3 .

N a ' 7b ! iz ' j i r e -S , ' )  sez uy: ;e-i,.---riy i yiip-.wy uirzYiua",-. deżv w y V r  jod- > i 
waLiiycn,' wr łr-janycli, sakieir-w-li i b .  r eiuiai.yul: wyrobów; j.iko U z " jfi  \  

chas ilb .  kełdi-v uiiiferuiw wś-eihicłi zaJilażów r i j i i i k t w l i .  6 0 j
■ ' G e m y  s t a ł e . ' i.„u.)-:;;ć? >

6 7 0 '-  i6 C O O ę < ; I i 
6 0 6 0 6 5 0 6 6 6  iX X

Odoział Paryskiej Akatemii Kroju
Kijów , P ro rezn a  16 m. 2 .

/ a p " '  uczenie  oraz przyjm. obsta ł . na  dam skie  j jB fyum y codz. 10—1
j 3 - 6  oodz.

Profesor  J  S Z T I L M A R K .
Po trzebne  panny  do szycia. 13L“ 1— 2

ELEKTROTECHNICZNE BIURO
N. G. GranżaW

K a m p ld n c  ia s fa la cy c  elekiir-yRzn. ośw ietl, i w ind, 
o re z  m ontaż arów. j|3 j5 ł— 2

Spradaż fabrycznych.
Kijów, róg Bioikuw. Bulw, i K re s z c M k u  58 (2  J w S c / ^ u i w a B }

1 3 2 2 1 -1

Moskiewsko-Gruzska  
k o p a l n i a  w ę g l a  

J. W , S załas i S -ka
poszukuje rv k ra ju  poludniow o-zachod- 
nim poważnego p rzedc .au  Ic ie lado  sprze- 

, a a ’y węglt  knUowego i kov alskiego 
Adres: Si. 'Cliarcyzsk. E ka te ryo ińsk ie j  k. 

iż .  J .  W. Sza łas  i S ka. - 13408 I

j PENSYONAT ””
obywatelski War.,i Kubickie j .  P o k r jo  

■ uykw i-  tiiie innebiowano, kuch n ia  obfi­
ta*, smacz a  i zdrorra ,  ceny■umiarkowa­
no. W arszaw a,  u lica  R y n a  N r  5 , r óg 

Marszałkowskiej.  1318N— 1

Do sprzedania  u ż y u a n a  w dobrym  stanie 
c n a :  xyna do w yrobu torfu

z id ewailorein i około l i>0 sążni szyn 
kol. W iadom ość  11 p. Kruszewskiego. 
Kijów, Kreszcza tik  42, zwią>ek olicya 
lisfew. 13209—1

i FU gtL ■ przyzwoicie umnulow.
■ O ą j J j  d la  stal. solid, lokat. 

I ty lko polaka Jim u  dli i W .-Fodw alna  
133— 12 « idz .  od 3—5 po. ‘ 1323K *-!

6 rb. miesięcznie.
l .ek ry i  liuiz. duje doświadczona nan- 

j czy. ielka..  Przygolowuje- do szk. muz. 
i R o d ak cy a  „ D zien n ik a"  d la  „Bronis ia-

1 3 2 1 0 -1

TelofoD 1913.
Nr 34. Pasaż , K^oszczatik, Pasaż  Nr 34.

Bazar rzeczy okazyjnych 
i melil1

■ b .  N .  L i f s z r i o a  

O K A Z Y J N IE  7 ^
i sp rzedażach pubiicznycli

sa litytacyadi
i innych sprzedażach okazyj. da je  moż­
ność sprzedaw ać  inijr-oz- I i n ^ f l g n  

nraitsze umelilowajria L u  UGLUGi! 
we us/ysLki. hg stylacli,  począwszy od 
najtańszych do unjwyrworiiie.i zyrh naj- 

luzmiiit-zych mało t:żv\variych

M E B L I
lu-^t-w, obrazów, dywanów, porlyer,  bron- 
zów. szkła, serwisów stołowych, row e­
rów i tysiące, a a j ro zm a iis* c ! i  f-zcjcly d > 

uży tku '  domowego. 13234-1 
fJr 34  Pasaż , K reszczatik , P asaż  Nr 34.

Bsrodnijf-factoiectefpS
d a jący  św iad ec tw a  za la t  9 pracy  poszuk. 
pussuy o d d n .  ]-go paździeimika. Adres: 
p o cz 'a  Bo y B ród gub. kijowskiej,  Sa- 
rażyńce, S z -zep au  Król.  130S4— 4

iriżyu. przy.im i o 2 -  3 p an ien ­
ki uczęszoz. do znkł. nauk. 

t r o l i l .  opieka cale u trzym. pian.,  kon- 
wers. franc.  W.-Wlodzim. 76 m. 1 . de 
Brógy. 10—12 g. 13217—1

s'ar. knr.-ów poszukuje 
lekcyi /.,% jureszkanio 

li lilrzynśanie). M. Kiirkdwski, Kn ro- 
s in n a  i 8  Jii. 11. i o 2oC—T

Politechnik

Nauczycielka S a K i
nos. p r z e d iu , ję z  i muz. p.,s:. loko. lub 
tuicj.-c. Adr.: l iu lw -K u d i ia w .  40 gar- 
knclinia „Mo!il.-"-Ka'i%“ 11 — 1 : 5 - 0 . 
I.iftow. M. A. P. 13231— 1

Nauczycielka i:0̂
frau. i muz. poszukuje lekcyi. Michn- 
ioijiski zani. 5 m. 1 0 . 1 3 2 1 , - 1
Stude.it uu j re r s y te m  star.  kuisu po- 
szuk. Jekc. Łacśua w zakresie, k3 klas 
R e  torowska lii, gimnaz.. do i 2 rano.

1323''— 1
Praktyczny ekonom  jmsz.uk. p, s., 
17 la t  p rak t  we w/.orow. gnspod. Adr. 
K ijew posie rcstaiU1’, dla W . YYorsńo- 
wicza. 13237— 1
Niecrka pns*. m i- i .” na wyj. do"dzic- 
c'i i przy gusp M. W asilkow-ska4 m. U .

m t o d a  f ź a a p E L ł
sady noucjtycieiki do mlodszYi.di d z ie ­
ci. 7gad,.e* się na skremue wynagiW  
ilż£,nie. S .k '1'a, Poite-nsLnii'e Wmi- 
dzie. Lit'.)-— 2

OlijjJ -m ai"3  nł*/:ukni-> k 3 p r ł y c v : .  
O ii i t i ’ Biilk.ii-ka 26 m. 9. 13129--p

2 — 3 uczniów
przy,jalę za ceni' b. u m iarkowaną, l irzy- 
uiańie i oc ieka  jak n a j l t  psza. Fnndii-  
ldejowska N r  54 m. 8 . 13119—8

W s p ć i w i k a
z kaiiilał. od 5 lys. jioszp.knie Leclmik 
i mechanik. czUiwi-]•: njft ażtffj maj. 
dńźl1 sfuJSiki li:,.i'ży rleklro-rcclm. 
i luciai. na p iugW. ló^-yi. d.> oiwsrcia  
w 2 d e s i e  jfikwl-.i v. yroh. Jindal. ii ajuc. 
wielki i zapown. 3pvl.. Of-rty sl k.dr.ć 
w Biurze ogbi>zeń ł R o k i s m a  . K i ­
jów. Kri-szcraiik 41 pod At i :",.

18103-, 8

1 - 3  m r 7 o n  (*p ),r>:.v.ijii- |ib , iił- ul zmh.
I 0  U uL “ i I iu u  konw.nL'., fo r 'ep .  K o ­
rycka. Kuznioczna 17 m. I 12'.'72— 11

Pracownia wyrób,,w ko szy k ar­
skich przyjuni.ii' ob- 

staU inki i roperasy>>. Koszl g- iov.c ' 
na jtan ie j. U iudiik lejciw ska Nr 18.
I. Czerwiceki.  12955—d

n r t u i o n  3 uczni. Mic'szi,aui 
j J / .J f J t j l j ,  d la  kszial .  wias. s>- 

N estc row ska  32 — 10. 18028— 8

" o f a ź I a T i T  b ib l. prowriMcyi
ostalc ie* oraz dawn. wyd. bel. ' List. 
p r z j i i  spoi. [Moz. polsk. ios. fr. liieiu, 
z  ust. 6 0 — 2 ..%. Półk i ,  l ad a  styl., stuły, 
szyldy sprzed czy!. 11. Oleckiej,  Gogo­
lew ska  7. - •*i*L:)O90—4

nów.

j t P J *  u - m i i t i  n iem a Czem zu- 
W p i S  pżf.chę uczeń U 

kl. gimhazyurn. W iad i in .  w A dirnu id r .  
„ D z ie ń  Kfj.“ , Dział ogłoszeń. 131 iii— 7
|  K efir  z c  Ster.! i iz e w . m ic h a
A P T F j f U  l a n a  M a r c i ń c z y k a  
f A r  I C.aLfH Derma własna).  
\Y .-P o d ’. 'a !n a  35 (z dostawą) 13118-2
F * R ^ { T Y Ć 5 k A ~ * W A ® 'C Z Y ffIE L K A
z z^gcfiiijczMun w y ^ z ta je e n ie m  u wer 
syi ckiejii j csziikiije !'4 cyi. Ziiajonu-śi- 
języków j muzyki t-R tmz. szk. muz.i. 
A d r e s u  Fiindji tilejj iYska 4t  m.,21 u l  
10—11 i od 4— 5- 13127 - 3

W polsk, rodz. ! * v j | ®  x
nłiz.yjn. M -B iagow ieszcz-m ska  51 ni. 4 .

1313 J— 5

Mn przyjmę panienki,  pia-
f t d  o t d l l l i j L  , i i i) o i j konwi is .  liiem. 
B illk . -Biilwar  30 jn. 5. ' 13134— 3
S t u d .  |«LBd.,> puial:, poA/ukiij-s lekcwi 
i dług. p r a k t ) . '  Puiidnkle.j w ssa  2 0 'u  
właśc ir ielk i  d nu!. J .  Torkowicz.

10111—3

13142Fllolcg
IV kur.it, wieloletni praktyk, p szutn-  
jo lekcyi y.\ wszysikiDi “przedmiotów 
średnich zakładów naukcyych. S p i - 
eyalnio . tarożytm* i nowe języki. A lm . 

Dzien. i u w »sk. dl? IV R ._____

posady kasyerk i .  M m

S t o n c y a  dla uczących się panienek. 
M. Wtud/imicrska 4 !  iu. 1. i3 2  6 — 1

Nr. 8 . 6 t — * “ ’ 1315.) 3

pi^Y.iiiK.-- zapeati.  opiekę 
U L i & l l l o  j iiirzym.jak najlepsze za  
nmiark. ‘cenę. M. \\'Jodzimierska R r 4 j  
rn. 17. Włyńska. 13131— '2

P a ń s t w o  r e k o m e n d u j ą
siróża jako bardzo uczciwego człowie­
ka Wisclont. adin.MDzidii. Kiiuws!#«

13213— 1 A a  w y j a z d  stud. pusz. koreji. l.u- 
t.ei-aósh-i H in. 8. cd 4- 6. 1 3 1 6 3 - 3

In te l .  o $ o f o a » , r r ^
ciii Jub na siaie w domu. może ?aj;tć 
i ę  clomein, jua świadectwa, /y la ń sk a  

N r i(,8 iu. 6. 182rJ— i

k Q S * r i 7 n  p o t » - x e b « j .  im ligcnlna  
_■*»!) U 4 U  wdowa j.ros-i o d i  irowa- 
nio niipoifzebnych jnehgij Wiad. w adm. 
»Dziun. Kijowa 1 3 1 0 6 - 2

P i a n i n a  zagtkiiiczni i rialnie sprze- 
n a l l l l i u  dam. K m cła  Unlwer.sy- 
tecl-a 8 m 2. ' 1 3 2 0 3 - 1

N a u c z y c i e i k s  J317G~ 3
ukończ, gimn. poszukuje ynsady łff lub 
na wyjazd. Ma)'. Elagow 115 m. 8 (od 5 
do 8 "Bulw.-Kudriawska 81 ilifij1 o tek a).Dc. w y n a j ę c i a :  130S6-4

u l .  r ^ i k o l a j o w s k a  N s  1 1

AJB, pokoi z wielką

1 2  S A L Ą ,
zdatne dla bJjsLu- b a n k u  Ir  b 

w i e l k i e g o  b i u r a

Sklepy i ciłirzymie składy.
S u t e r e n y  « i n n e  l o k a l e .

W iadomose w 1 C y w n n n r g  Jóruszcza- 
magazynio J i  uL C m uC lu  tik JS’s 25.

P ^ a k t y o ^ i s j  naucz, muzyk, za mułu 
cene. Michałowska Nr 21 Sr. 82.

13 IM 1—3

K o i i d y c y ę  m \ , d f j S r f t i 5
wyslnch. wąT. kitr.-u i rawa. »?ia .ięz. Ma- 
104. i nor),c i pos. licz. ch lub .  : i■ 1 cl';• i.l. 
Bozakcwska Ho te i „Rouan" l \r  37.

1 8 1 8 1 - 3

s t a w o z a r k a
potrzebna zaraz do piacowni M-me Ka.  
millo, Puszkińska 5 . . 13J8C—2

Drok^r.iia Polska w Kijowie, ulica Wasyłczykowoka Prorezna 9) rtf? Puszldaskiej.


